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• godimi# 8 po południu z datą dnia
następnego.

P ren u m era ta  t  p r z e s y łk ą  p c c z t o w ą  w y n os i: 
W kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h.
w  N iem czech ...................8 „ — „
w innych Państwach . . 4 „ — ,,
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „

O płatę n a leży  u iścić rów nocześn ie i  żąda 
m era rm ian y adresu

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Humor kosztuje we Lwowie . . 8 k.
aa p ro w in c ji .............................. 12 k

H ian ira  z  p op rz a d n ie h  dni p o  28 h.
W a i l U i  DOKIBSIK1UA FB YW A TH Z

• n u -tH ru a k , Oluback, w n tlaek , naboi#*- 
ftw .o a  iaiobnyob, p ogn i.b .ek , opity no«t 
i zabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, tp iiy  okładek, do­
wiezienia o ir tb a ek , nnaieiiionyek przed- 
miotaeh i t. d. pe 1 k. od wiersza.

•jeijyn 'a m iin  BBroiezjiiłgo wi Lwem 
IParai K nncm en* 1, p.

C e n y  c g ło z is ó i  

Zv/yczajr,e o g ło sze n ia  na czwartej 
stronicy:

wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h.
W  drobnych ogłoszeniach: 

tłustym petitem  za każde s ło w o  4 h, 
tłustym garm ondem  „  g jj_
korosp. prywatne H ”  J k  

Nzdesłane na trzeciej ztron lcji 
Ogłoszenia: w itro* yztiW w y «Qw w

co miejBe* ...................... u  w
ftckkmy p« kroniee wiersz prtH. 1 §.. 

O głozzen la  na cztle  numeru 
mapierwazej stronicy wierz* pet*, 
•wy.....................................db k.

Dziś: 
Jntiro: j£
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Poned. Woakr,
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900-lBciB i t t i  lościóu l i l i i
W  przyszły poniedziałek, w dzień św Woj­

ciecha, odbędzie się w grodzie LeKha, w Gnie­
źnie. jubileuszowa uroozyatośó na pamiątkę 
męczeńskiej przed dziewięciu wiekami śmierci 
świętego Apostoła pogańskich Prus i założenia 
aroybiskupstwa gnieźnieńskiego. Odbędą się 
wspaniale i wzniosłe nabożeństwa w archika­
tedrze, potem wiec i pochód, a wreszcie składka 
na posąg św. Wojciecha, założyciela pierwszej 
organizacji kościelnej w ziemiach polskich, 
skąd ona szerzyła promienie chrześcijańskiej 
oświaty i cywilizacji. Pod eżywozem _ działa­
niem tej matki naszyoh kościołów i za jej spra­
wą przetrwaliśmy szozęśliwie, nie zachwiani 
w wierze, wszystkie walki, jakie w ciąga 
owych dziewięoiu wieków wytaezały Kościo­
łowi herezye Lutra, Kalwina i Zwiuglego. Me­
tropolia gnieźnieńska stała się sersem narodu, 
i  niej rozehodeiło się duohowe iysie po całej 
naszej ojczyźnie i utrzymało się wśród ni i wię­
kszych burz i wszelkioh przeuiwnośoi, jakie 
w nas biły i biją. Sama też metropolia urosła 
w hierarchii kościelnej do wyjątkowego zna­
czenia. Jedna z pierwszych na świecie otrzy­
mała przywilej bezpośredniego znoszenia się ze 
Stolicą Apostolską i zakładania biskupstw, 
gdzie uzna za potrzebne. Stąd poszło, źe tylko 
arcybiskupi gnieźnieńscy mogli potwierdzać i 
prekonizowaó biskupów polskich, a przedtem 
oni ich wybierali, zanim to prawo przeszło na 
kapituły. Do nich też należało wizytowanie 
wszystkich dyeeezyj i kapituł, prowadzenie 
śledztw duokownyeh, odbywanie synodów, za­
pobieganie nadużyciom i błędom. Zwoływanym 
przez siebie synodom oni przedstawiali proje- 
kta ustaw keśoielnyoh. Jako tak wybitni w na­
szej hierarokii duchownej, uzyskali za stara­
niem arcybiskupa Mikołaja Trąby, w r. 1417, 
na soborze w Konstancji, godność prymasów, 
którym podlegały arcybiskupetwo lwowskie i 
wszystkie inna biekupstwa na „Rusi Pryma­
sowskiej". Jeszcze przedtem, bo w r. 1207, dla 
szczególnego odznaczenia arcybiskupów gnie­
źnieńskich, polecił papież Innocenty III nosić 
przed nimi krzyż, oo w owych czasach było 
zaszczytem niezmiernie rzadkim. W  tym samym 
ozasie nadano im tytnł „arcybiskupów świę-

B^ieźuiońskiego Kościoła", głowy całego 
r*7,°1- polskiego, pierwszej po królu osoby, 
■teraj należy oddawać oz iść taką, jak monar­
chom- Papież Sykstus II bullą z 9 lutego 1589 
r. potwierdził wyłączne prawo aroybiskupów- 
prymasów koronowania królów i pod karą zło­
żenia z biskupstwa zakazał wszystkim innym 
aroypasterzom bądź ogłaszać królów, bądź ich 
koronować Przywilejem nadanym przez Kazi­
mierza Jagiellończyka w r. 14ol-ym, oni jedni 
tyluo mogli przyjmować godność kardynalską, 
a kiedy ów przywilej naruszono dla biskupa 
krakowskiego Jana Alberta, brata króla Wła­
dysława IY, uczyniono konstytucyjne zastrze­
żenie (w 1638), iż ten biskup nie może sobie 
rościć praw do innych przywilejów prymasow- 
■hioh aroybisknpa gnieźnieńskiego. Papież Leon 
X  bullą z 15 lipea 1515 r. nadał prymasom 
godność „urodzonego legata Stolioy Apostol­
skiej"; odtąd oni stale nosili ów tytnł, nada­
wany zresztą nieraz ioh poprzednikom ad per- 
sonam, a prawa przywiązane do tej godnośoi 
■ą nader ważne, albowiem „urodzonemu lega­
towi" przysięgają na wierność i posłuszeństwo 
Wszyscy podlegli mu arcybiskupi i biskupi, on 
może ioh sądzić, usuwać, wyklinać, klątwę rzu- 
oaó na cały kraj, albo ją zdejmować i we 
wszygtkioh dyecezyaoh sprawować obrzędy bi­
skupie bez upoważnienia miejsoowego aroypa- 
B^rza. Choćby nie był kardynałem, nosi pur­
purę i zastępuje nuncjuszów, a miejsca nie 
Ustępuje książętom lennym, braoiom i synom 
królewskim, posłom zagranicznym, kardynałom 
i nunoyuszom, podczas bezkrólewia sprawuje 
rządy w państwie, kiedy wchodzi do senatu, 
wszysoy powstają, a król z tronu kłania się 
pochyleniem głowy i zdjęciem kapelusza. Od 
Kazimierza "Wielkiego używali arcybiskupi gnie­
źnieńscy tytułu książęcego, zaś arcyb. Uohań-

ski zaczął się pi«aó „pierwsze książę" i tę go­
dność potwierdził Stefan Batory. Odtąd też 
przysługiwało arcybiskupom -prymasom pra­
wo wjeżdżania do każdej miejseowości, na­
wet do tej, w której król przeby wał, przy 
odgłosie trąb i bębnów, z rozwiniętymi cho­
rągwiami i w otoczeniu gwardyi przybocznej. 
Od królów francuskich otrzymali prymaso­
wie tytuł: „Nasz najdostojniejszy kuzynie",
od cesarza świętej rzymskiej monarchii: „Naj- 
prnewielebniojszy w Chrystusie Ojcze", od 
królów Hiszpanii, Anglii, Szweayi i Danii: 
„Najprzewielebniejazy i Najoświeceńszy fanie 
i Przyjacielu".

Kiedy ojozyznę rozdarto, poczęto też ar- 
oybiskupów-prymasów obdzierać z godnośoi, 
aby przezto zmniejszyć maczanie gnieźnień­
skiej stolioy. Więc król pruski Fryderyk 
Wilhelm III w roku 1829 odebrał im tytuł 
książęcy, Rosya utwsrzyła godność areybi- 
skupa-prymasa warszawskiego, odebrano im 
prawo zwierzchnictwa nad innemi dyeeeiyami 
i dobra; nie wspominamy już o tem, jako
0 następstwie innych pojęć o istocie państwa, 
ża odebrano im prawo bioia monety, zakłada­
nia miast i nadawania im statutów, ustana­
wiania jarmarków i dni targowyoh, wreszcie 
prawo sądu we własnych dobrach, oraz znie­
siono karę „piętnadziestą" za wymówienie w 
przytomności arcybisknpa-prymasa „szpetnego 
słowa". (Kara „piętuadziesta" wynosiła trzy 
grzywny, a grzywna zawierała w sobie 48 
groszy, te zaś w różnych ozasaoh różną miały 
wartość. W  wieku XIH-tym grosz szeroki 
wart był 6 złotych polskich, grosz pospolity 
4 złp., grosz praski 1 złp. 2 pieniążki, ożyli 
halerze — w wieku XIV-tym grosz szeroki 
równał się 1 złp. i 27 pieniążkom — w wie­
ku XVI-tym wart był 11 pieniążków, a w wie­
ku XYIII-tym 4 pieniążki). Ale ohoó w ten 
sposób odarto pierwszą w Polsce stolioę aroy- 
pasterską z zewnętrznej świetnośoi, zawsze 
jednak dla narodu pozostaje ona najozoigo- 
dniejszą, pełną oh wały — i obchód 900-nej 
rocznicy jej istnienia jest uroczystością dla ca­
łej Polłki.

Okrucieństwa cywilizatorów.
Niepodobna byłoby uwierzyć opisom 

daieaników belgijskich, gdyby rozprawa w par­
lamencie brukselskim nie potwierdziła ty oh 
dziennikarskich doniesień o niesłychanych, 
wprost bajecznych okrucieństwach, jakich w 
Kongo się dopuszozają na murzynach enropej 
soy urzędnioy. Jeden z nich, Laorois, wytoczył 
tę sprawę przód sądem opinii belgijskiej dla 
wytłómaozenia krwawego powstania, które wy­
buchło w prowinoyi Mougalla. Jak wiadomo, 
Kongo tworzy niby samoistne „wolne" pań­
stwo, rządzono przez kompanię akcyjną, której 
dyrekoya, nazywająca się także ministe^yum, 
urzęduje w Brukseli, Niedawno jeden z jej 
ozłonków jeździł po stolicach europejskich z 
odozytami o rozwoju przemysłu wywozowego
1 handlu w Kongo; chodziło mu oozywiśoie o 
zaohęoen;e kapitalistów do przedsiębiorstw w 
tym kraju i zapewne wielu zwabił, gdyż cy­
frami wykazał, łe obroty w ciągu lat kilku 
urosły z 17 milionów na 59 mil. fr. Spójrzmy 
więo, jakimi sposobami wyoiskane są te mi­
liony.

W  listopadzie roku przeszłego murzyńska 
wieś Monbia nie złożyła przepisanej daniny 
kauozuku, więc kazano ją wymordować. Zjawił 
się oddział białych żołnierzy, zrekrutowanych 
oozywiśoie z najpodlejszyoh wyrzutków, oto­
czył wieś i począł strzelać. W  ciągu godziny 
zabito wszystkioh. Dwadzieścia dwie kobiet z 
niemowlętami sc-howało się w jakiemś podzie­
miu, więo wydobyto je stamtąd, przywiązano 
do drzew i potem sam dowódzca oddziału po 
kolei zabijał je z rewolweru. Na posterunek 
Mumbumbala 60 kobiet przyniosło kauczuk ze 
wszystkioh okolioznyoh wsi, ale po obliczeniu 
tej daniny okazało się, że dostarczono jej za 
mało; więo wszystkie te kobiety wtrącono do 
więzienia, w którem morzono je głodem; u- 
marło ich 65, ostatnioh zaś pięć ukrzyżowano.

Murzyni, nie wiedząc o tem, przybyli na po­
sterunek, aby się dowiedzieć, «o z niemi się 
stało, ais tu natychmiast ich wzięto na męki, 
pooaem 150-oiu z nich odcięto ebia ręce i pu­
szczono, aby opowiadali swoim, jak Europej­
czycy karzą aa niedostarczenie przepisanej ilo­
ści kauczuku.

Z telegramu wiadomo, że rząd belgijski, 
lubo w parlamencie przyznał, ii popełniano te 
okrucieństwa, jednak oświadczył, że nic na to 
poradzić nie może, ponieważ Kongo jest oso- 
bnem państwem, które posiada własny rząd. 
Jest to jednak niegodziwy wykręt, na który 
pozwala f;rmalistyezne traktowania sprawy. 
Król belgijski jest „zwierzchnikiem" wolnego 
państwa Kongo; obywatele belgijscy, mieszka­
jący w Brukseli, tworzą ministeryum kongij- 
skie; inni obywatele belgijscy »% w Kongo na­
czelnikami administracji i dowódzcami zbroj­
nych oddziałów. Ale ani król nie odpowiada 
aa zwierzchnika, ani iadea obywatel za to, co 
czyni jako minister lub urzędnik kongijski. 
Rozbój za granicami Belgii jest więo dozwo­
lony każdemu Belgowi, byle kauczuku dostar­
czał jak najwięcej, aby wywóz podniósł się z 
17-tu ca 69 mil. franków!

Podczas rozprawy w parlamencie bruksel­
skim nad tą ohydną sprawą rzekł jeden depu­
towany, profesor uniwersytetu w Leodyum, że 
widooznie klimat afrykański i warunki tamtej­
szego żyoia obudzają w Europejczykach wszyst­
kie stłumione prze* oywilizacys zwierzęce 
skłonneśsi. Zamiast takiego paradoksu, ozy nie 
trafniej byłoby powiedzieć, że * Europy zde­
moralizowanej, pozbawionej uczuó religijnyoh, 
wychowanej w teoryi siły przed prawem, idą 
do Afryki najpojętniejsi uczniowie takiej oy- 
wilizaoyi, patentowani zbóje i okrutnioy.

Fałszywa taktyka.
Piszą nam z "Władnie, 20 kwietnia:
Wczaraj b. minister Kaizl ponownie prze­

mawiał przed swymi wyboroemi przedmieść 
Pragi. Jeszoze wyraźniej, niż w pierwszej mo­
wie, i jeszjze dobitniej, niż p. Kramarz, wczo­
raj b. minister skarbu aagrozi* obstrakayą, je ­
żeli rząd nie wprowadzi czeskiego języka do 
wewnętrznej służby władz państwowych w po- 
wiataoh czeskich. Taktyka, której używają w 
tej sprawie przywódzcy stronnictwa młodooze- 
skiego, jest fałszywą i pj&y śpieszy niewątpL" 
wie upadek togo stronnictwa. Gdyby te groźby 
były szczera, zapowiadałyby definitywną likwi- 
daoyę prawicy; stronniotwa bowiem poważne 
i konserwatywne nie mogą pod żadnym wa­
runkiem pozostać w związku ze stronnictwem, 
które, się ohwyta obstrnkcyi. Przecież Koło 
polskie na początku ostatniej sesyi wypowie­
działo to najwyraźniej, # jeżeli pod koniec se­
syi przynajmniej teoretycznie zuowu odżyła 
stworzona w r, 1897 prawica, stało się to je­
dynie dlatego, ponieważ młodooz isi n ie  po­
sunęli się do cbitrukcyi przroiwko dostawio 
rekrutów. W  przyszłej sesyi więo obstrukoya 
młodoozsska rozbiłaby na zawsze prawicę. W 
najgorszym zaś razie, tj. gdyby zdołała udare­
mnić pozytywne prace parlamentu (w co zre­
sztą nie wierzymy), obstrukoya czeska sprowa­
dziłaby nadto ponowne rządy za pomocą § 14, 
ubezwładudaby na dłuższy czas parlament. W 
jednym, jak w drugim razie Czechom obstrukoya 
nie przyniesie żądny oh korzyśoi, ale może ioh 
narazić na bolesne doświadczenia.

Nie sądzimy jednak, &by młodoczeń za­
myślali na eeryo użyć obstrukcyi. Pp. Kaizl, 
Kramarz itd. wiedzą doskonale, ża jej nie mo­
gą przeprowadzić skuteozuie. Chodzi więc tyl­
ko o to. aby groźbami wymusić na gabinecie 
owe ustępstwo, które stało się jakoby idće fixe 
stronniotwa mlodoczeskiego. Jest to zawsze 
grubym błędem, jeżeli pewaa stronnictwo poli- 
tyozne wszystko stawia na jedną kartę. Obe­
cnie posłowie młodoczesoy wmawiają w siebie 
i w drugich, że zbawienie Czechów zależy od 
niezwłocznego wprowadzenia czeskiego języka 
pro foro interno władz. Jest to rodzaj hipnozy! 
Prawdziwa zręoznośó polityczna nakazuje nie

przebijać śoiany głową, lecz minąć przeszkodę, 
n i którą napotykamy. Jeżeli lud «*eaki rozwi­
jał się pomyślnie bez czeskiego języka władz 
pr® foro interno, to przecież jego los i jego 
szozęśsie nie może zależeć wyłącznie od tego, 
czy przed 8 maja r. b. będzie wprowadzony 
ten język służbowy, a natomiast rożne ważne 
interesa ludności czeskiej bywają narażone na 
szwank przez tę idyosynkrazyę językową. Na 
prawdę więo nie warto wszczynać tyle wrzawy 
jedynie z powodu czeskiego języka władz cze­
skich powiatów. Tymczasem Jud czeski, ełysząo 
eiągle to deklamacje, musi w końoa uwierzyć, 
że istotnie cała jego przyszłość, jego byt i ho­
nor zależą od niezwłocznego wprowadzenia 
ozeskiego języka służbowego. Naturalną konse- 
kweneyą tego sztucznie wy wołanego wśród mas 
nastroju będzie to, że gdy się posłom młodo- 
ozeskim nie uda groźbami wymusić owego u- 
stępstwa i gdy a przytoczonych powyżej po­
wodów zaniechają zapowiadanej szumnie ob- 
strukoyi, jak jej zaniechali wobec nstawy o re­
krutach, wyborcy stracą wszelkie zaufanie do 
swych posłów, z ozego znowu skorzystają 
skrajne żywioły. Znłaszoza p- Kaizl powinien 
najdokładniej przewidywać tę ewoluoyę, ponie­
waż dokonała się na nim samym w r. 1888.

Latem r. z. usilnie ostrzegaliśmy przed 
niedorzeczną agitaoyą pod hasłem „zde\ Wte­
dy z powoda tych ostrzeżeń oburzały się na 
nas radykalne dzienniki ozeskie. Teraz wszysoy 
posłowie, nietylko Engel i Kaizl, ale także 
Kramarz, ba nawet dr. Edward Glregr, otwar- 
oie oświadozają, że owa agitaoya antiwojsko- 
wa była głupstwem, a głównie się przyczyniła 
do upadku gabinetu Thuna-Kaizla. Trzeba by­
ło wtedy, jak radziliśmy, wystąpić stanowczo 
przeoiwko owej agitaoyi. Ale wtedy nietylko 
posłowie młodoczesoy nie usłuchali naszego 
głosu, leoz bronili tej antiwojskowej niedo­
rzeczności w parlamenoie, napadali na mini­
stra obrony krajowej , nawet — polemizowali 
z Cesarzem (vide Strańsky). Ten sam błąd 
popełniają dziś na tle kwestyi języka władz 
pro foro interno, folgując prądom radykalnym, 
zamiast oświeoió wyborców. Dopiero post fe- 
stum tak samo zrozumieją błędy tej taktyki, 
jak je zrozumieli nareszcie względem kwe­
styi „zde“. Tylko, że im światło przychodzi 
zawsze za późno, jak la moutarde apres le 
diuer!

Co i o czem piszą.
Bardzo ciekawe i zajmująoe uwagi o roz­

woju socjalistycznej partyi w  GaToyi i o jej 
przyszłym upadku zamiatacza Dsiennik Poznań­
ski w korespondenoyi z Krakowa. Czytamy 
tam mianowioie :

Sooyaliśoi liczyć mogą na pewno na ludzi bez 
wiary i moralności i takich nie brak wśród warstw 
robotniczych, nie brak wśród chłopów, nie brak 
zwłaszcza wśród dorastającej młodzieży, której pęta 
moralności religijnej stają się niewygodne, nie brak 
wśród inteligenoyi żydowskiej, którą cecbuje zupeł­
ny nihilizm religijny; wśród katolików z przeko­
nania i uczucia nie znajdą nigdy adeptów, albo na 
krótki tylko czas. Czują tedy socyaliści potęgą ka­
tolicyzmu i dlatego jego głównie się obawiają i dla­
tego w syych pismach, oozywiśoie nie dla ludu 
wierzącego przeznaczonyoh, z wściekłą nienawiścią 
się na wszystko co katolickie rzucają.

A jednak i w tem miotaniu widać pewien 
respekt i wzgląd na uczucie religijne nawet już 
uświadomionych czytelników. Nie mają jeszcze od­
wagi u nas otwarcie się rzucić na religię, na ka­
tolicyzm, podstępnie więc go zwalczają ped nazwą 
klerykalizmu,t zwalozają go w biskupach i ducho­
wieństwie. Że jednak klerykalizm u nich identy­
czny z katolicyzmem, to aami nawet między sobą 
przyznają. Wszak składki na kościół w Borysławiu 
nazwał niedawno jeden z menerów soeyalistyoznych 
bez ogródki „podatkiem na eele klerykalizmu". 
Wszak wszystkich, którzy się do katolicyzmu jeszcze 
przyznają, biskupów, «-zy duchownych ozy świeckich, 
oałs stronnictwa, stojące na gnmo<e chrześcijańskim, 
piętnują stale mianem klery kałów i z fanatyczną 
zaciekłością zwalczają.

„Póki sooyalna demokracja żyje — oświadczył

niedawno w Przemyśla ruski agitator poeyalisty- 
czny Wityk, —  pśty walka z klerykalizmem pro­
wadzona będzie na śmierć i tycie, a zdrowy duch 
narola zwycięży". I niewątpliwie tym razem po­
wiedział wielką prawdę socjalistyczny podżegacz.^

Doktryna soeyalistyczna jeet mimo wszystkich 
dekoraeyi antyreligijna i antykatolicka; z nią wal­
kę na zabój katolicyzm, w interesie prawdy, w inte­
resie ludzkości prowadz’ó jest zmuszony i chyba 
trzebaby zwątpić o przyszłośoi narodu, gdyby zdro­
wy dach narodu w tej walce nie zwyciężył. Mimo 
zatem wszelkich zapewnień socyalistyeznyoh, że re- 
ligia jest dla nioh raeozą prywatną, mime poiy 
namaszczonego predykanta w misjach ludowych 
i mimo przekręeonyoh frazesów biblijnych, mimo 
uBilnyeh starań, aby udrapewaó się w jagnięcą 
skórę przyjaciół ludu, pazury wilcze i wilcza na­
tura rewolucjonisty, podżegacza i ateusza mimowoli 
-i poza tej powłoki wyziera i wierzącego człowieka 
przed prorokiem przestrzega.

Drugim szkopułem w agitacji antisoeyuliety- 
oenej jest niewątpliwie eojaes socjalizmu > żyde- 
stwem. Go i  jednej strony stanowi potęgę socja­
lizmu — i organizację sprężystą i zrąenttośó w agi- 
taeyi i pomor pieniężną sawdzięoza w większej 
cząśei party* elementom żydowskim —  to s dru­
giej strony utrudnia pozyskanie szerokieh mas. 
A masy wystawione tak długo na wyzysk żydow­
skich szynkarzy. kupców i lichwiarzy, nie nwierzą 
nigdy, by od sprzymierzeńców żydowskich mogło 
wyjść zbawienie narodu. Zwłaszcza w szerokieh 
masach drobnych rolników i małomieszezan, antyse­
mityzm dziś stał się środkiem eohronnym przed 
bakeylueem socyalizmn.

Wreszeie i wartość moralna samych prowo­
dyrów utrudnia ieh postępy 1 Podburzyć ludność 
ciemną, chwytać obiecankami oaoankami umieją so­
cjalni agitatorzy wybornie, pozyskać zdrowej części 

] ludności - stale dla idei nie umieją; na to potrzeba 
; więcej, niż agitacji, więcej, niż nienawiści, więcej,
! niż mrzonek; na to potrzeba poświęcenia, miłości, 
ideału. Oni tylko Surogatami tych cnót rozporzą- 

’ dzają. Im nie tyle o dobro robotnika, ile o zwy­
cięstwo własne, zwycięstwo rewelucyi chodzi. Prze­
konały się o tem rzesze strajkujących górników 
w rewirze ostrawskim. Soeyalistyczna agitacya na­
raziła kilkadziesiąt tysięoy rodzin na dotkliwą nę­
dzę, a me miała innego celu, jak tylko reklamę 
dlr Daszyńskiego i jego sztabu. Szydła wyszły 
dziś z worka, a oburzenie robotników ostrawskich 
przeciw Bocyalizmowi jest dziś powszechne.

Takich rozczarowań sprowadza socjalizm wiele 
i wśród robotników naszyoh, którzy płaeą potul­
nie cent po cencie, lecz gdy ch^ą w zamian za 
to coś odebrać, dostają odpowiedź: „Nie ma pie­
niędzy w kasie". Wielka część członków najgor­
liwszych stowarzyszeń katolickich robotniczych, to 
wiaśnie byli członkowie socjalistycznych stowarzy­
szeń, którzy się na rzekomych dobrodziejstwach so­
cjalizmu poznali.

Zresztą masy i tłumy dają porwać się za­
wsze zręcznym słowom mówców, kierować się je­
dnak trwale dają tylko przez tych, którym zaufać 
mogą, A mogąż oni zaufać katyl.nernym egzyaten- 
cyom, jakich tyle rewolucyjna propaganda wydaje? 
Czyż to nie Bnanem w całej Galieyi, że naczelnik 
rnchu socjalistycznego utrzymywał bliskie stosunki 
z Kłosowskim, Kieszkowskim, a utrzymuje z dzien­
nikarskimi spadkobiercami Zimy i spółki? Ludzie, 
którzy jeduemu z byłych namiestników 1 ofiarowali 
za pewną sumę pieniędzy mniej radykalną opozy­
cję  antirządową, którzy za 300 zł. dali się kupić 
przez posła Lewakowekiego, jak to publicznie 
stwierdził w roku 1894 na kongresie lwowskim 
poseł Bocyalistyczny Kozakiewicz, to przecież oso­
bistości, którym zdrowa ezęśó społeczeństwa nigdy 
nie uwierzy 1

Zresztą oni dziś zgodni, jeżeli chodzi o agita­
cją  antiepołeczną antireligijną, jeżeli chodzi o ne- 
gacye, ale czyż zgodni będą, gdyby przyszli do 
władzy, kiedy już dziś Daszyński uważa Kozakie­
wicza za ograniczonego, a z drngiej strony sam 
ma już w taktowniejszym o wiele i w każdym ra­
zie uczciwszym dr. Marku rywala niecierpliwego i 
spadkobiercę.

Tak samo jak między Dantonem, Maratem i 
Robespierrem przyszło do walki na zabój, jak re­
formacja X V I wieku ztoozyła u nas wewnętrzną 
waśń, tak rozterki w łonie wojująoego socjalizmu,
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K A L K S T E I N
Pewlaśó historyczna z XVII wieku 

(■ c y k lu  „ 0  T ro n “)
przez

A d a m a  K reo łw u H eck ieg o .

(Ciąg dalszy).
Jankowski nie zwróoił rale na te bI ow *  

uwagi, jakby nie do niego były mówiona. Stał 
■ głową podniesioną, patrząc w dal, na Kalk- 
steina, który uwiązany do konia, odjeżdżał. 
I  znowu jego wysoka postać powrozami skrę­
powana, górowała nad innemi. 2 dwóch stron 
jadący dragoni trzymali powrozy, podtrzymu­
jące go pod ramiona i pleoy; a on za każdem 
stąpnięciem konia chwisł się; głowa opadała 
mu na piersi, to znów dźwigała; miała taki 
zuch, jakby żegnała i dawnyoh towarzyszów 
broni i marzenia dawne i cale dotychczasowe 
tycie.

Samuel podniósł rękę i uczynił za nim 
aaak krzyża światege, oo zoezywszy Jlemming 
■aśmial się w głos z wielkiem szyderstwem.

— Ongi — krzyknął — był łatr na krzyżu, 
J *7 kładziesz krzyż na łotrze, oha eha!.» Ale 
10 *»u nie pomoże nie....

. Wskoczył na koń i popędził ze swoją oze- 
‘ ®aV Niebawem i oi dragoni, którzy na straży 
P°*ost4ii) na dany znak opuśoili jeńców i po­

gnali za Flemmingiem. Jankowski z garstką 
swoich był wolny.

Poczęto zaraz obliczać straty. Zginęło 
kilku dzielnych, kilku zbiegło w popłochu ku 
Pogorzałej wsi; do końoa, wraz z Jankowskim, 
wytrzymało dziesięciu.

— Ale gdzie jest Psota? — spytał nagle 
Samuel —- widziałem, że padł, leoz może żyw 
jeszoze ?

Poozęto szukać i znaleziono go tam, gdzie 
padł, wśród walki z Kleistem u stóp wzi4órVa, 
w zaroślaoh. Był nieprzytomny, ale dyszał je­
szoze; z rany w piersiach sąozyła się krew. 
Maryś objęła go ramionami, otuliła chuściną i 
siedziała tak nad nim, skostniała z zimna, szty­
wnym wzrokiem wpatrując się w obumarłą 
twarz rodzioa.

— Tatuś 1 tatuś! — szeptała bezwiednie.
Wkoło nich długi czas wrzała walka; po

nad głową Marysi gwizdały kule, ale ona nie 
widziała i nie słyszała nic, od momentu, gdy 
ujrzała Kleista rannym i ojca upadającego obok 
siebie, bez zmysłów.

Odciągnięto ją przemocą a dźwignięto ran­
nego z ziemi. Jankowski k&aał ozterym najsil­
niejszym nieść go ostrożnie, ku Pogorzałej wsi. 
Wóz i konie wszystkie zabrał Fiemming, tedy 
musiano piesao iść, zwolna, jak za pogrzebem. 
Obok rodzica szła Maryś, krokiem sztywnym, 
wyprostowana. Chwilami porywał ją dreszcz 
tak gwałtowny, że aż szozęki * głachym chrzę­
stem obijały się o siebie; ozasem ręką zbro- 
ozoną w krwi ojca targała włosy bujne, rozple­

cione, okrywające ją jak płaszcz żałoby. Przez 
zaciśnięte zęby szeptała:

— Zabiłam matuohnę i rodzica.... i jego za­
biłam!

Wzdrygnęła się calem oiałem i szła dalej 
w rozpaozliwem milozeniu.

Już blaski słońca gasły na zachodzie, gdy 
zbliżono się do pierwszych ohałup Pogorza­
łej wsi.

Psota nagle poruszył się gwałtownie; z ust 
otwartyoh buchnęła krew. Ranny otworzył 
oczy, spoglądn«ł dokoła przytomnie i do Jan­
kowskiego, który szedł opodal, ięką skinął.

Wstrzymano się moment. Jankowski po­
chylił się nad rannym, który z trudem beł­
kotał :

— Miejcie, panie, o duszy mojej pamięć, a 
otoczcie opieką tę, która duszę swą na stra­
cenie oddała. Niech ją odzyszoze w pokucie...

Wzrokiem wskasywał na Maryś, która 
stała teraz z załamanemi rękami, bez ruchu,

Spojrzenie starca utkwiło w niej, przy- 
wrzało do tej postaoi, rzusato iskry, i zwolna 
sztywniało, stawsło się szklistym, aż zgasło....

Z chałup poozęli wybiegać wieśniacy, 
zrazu przerażeni; lecz widząc niezbrojnyoh, 
kapili się wpkoło nioh, ciekawie.

1Y.
PO ZAMACHU.

Jeszoze Jankowski nie zdążył do War­
szawy powrócić, gdy wieść o zniknięciu rezy­
denta Brandta do nąj wyższego stopni* wzmo­

gła oburzenia wśród szlaohty i niektórych jua­
nów możnych, wywołane porwaniem Kalkstei- 
na. Zdawało się, iż oburzenie to, niby ognista 
fala, rozleje się po całym kraju i wszystkioh 
ogarnie. Nawet król, tym razem zupełnie szoze- 
rze, wyraża! głośno żal swój i gniew.

— Nikczemna zdrada — powtarzał — ni­
kczemna 1 Potomność nie zeohos wiary dać te­
mu, oo Bię w naszyoh oozaoh stało... To po­
tworne !

Korzystając z takiego usposobienia Kory- 
buta, tak sama królowa, jak podkanclerzy Ol­
szowski, biskup Wierzbowski i kanolerz W. X. 
L. Pao, usiłowali ‘ skłonić go do stanowozyoh 
kroków.

— Należy wysłać natychmiast — radził Ol­
szowski — nadzwyczajnego poiła do Berlina, 
któryby tam na miejscu domagał się uwolnie­
nia Kaiksteina i siedział dopóty, dopóki tego 
nie uzyszcze...

— Tak będzie najlepiej — dorzuoił Pao. — 
Ażeby zaś elektor nie mniemał, że to igraszki 
są, ja wyszlę nad granicę silny oddział litew­
skiego wojska.

Wierzbowski, który kanolerza nie lubił, 
a szczerości jego nie zbyt ufał, rzekł na to :

— Tak trzeba było odrazu uozynió, gdy o 
to błagał Kalkstein, gdy tego domagał się Jin­
ko wski. Nie byłoby się to stało, oo teraz jest..

— A któż się tego spodziewać mógł 1 — wy­
buchnął Pac, bardzo z tej uwagi nie kontent.

Po pięknej, sędziwej twarzy biskup* 
przemknął smutny uśmiech:

— Ach, tak! — dodał z cicha — u nas tak 
zawsze. Nie spodziewamy się nigdy złego, a 
gdy nadejdzie...

— No, teraz — przerwał król, z miejsca po­
wstawszy — działań będziemy... tak, działać! 
Waszmośaiowie, mówicie posła wyprawić.,. Do­
brze to jest... ale kogo ? eo ?...

Wymieniono kilka nazwisk senatorsluoh.
Król, etojąo, słuchał. Swoją małą, delika­

tną ręką szarpał, jak zwykle, koronki koime- 
m  i grabami wargami mlaskał. Jego twarz 
biała, jakby nalana ozy opuchła, wyrażała drę- 
cząoy wysiłek myśli i niezadowolenie.

_  Nie i _  rzekł wreszcie — nie! Senatora 
żadnego... Sprawa jest ważna, nie przeczę... o- 
belgę nam wyrządzono wielką, to pewna... Ale 
rzecz sama przez się i osoba owego KalkBteina 
za małe, aby aż senator... niel A sam elektor? 
eo? takie za mały! On mi tu swoich kamer- 
jnnkiów nasyła, a jftbym mu senatora słał! Za 
wielki honor, za wielki!

— Jabym mniemał — ozwał się Olszowski — 
że najlepszym byłby imóp. Wojciech Opacki, 
podkomorzy warszawski...

Na, to nazwisko Korybut wyraźnie się 
skrzywił. Nie lubił cn tyeh, którzy za prze* 
■złego p-tnowania zdobyli sobie zasługi i byli 
wiernymi pamięci Jana Kazimierza.

(Ciąg falszy za*tą*b.



s PRZEGLĄD e daia 22 Kwietnia 1900,
rozterki ukrywane dziś starannie, utrudniają jego j W sprawie dochodzeń karnych, będącynh 
awyoięski pochód. ‘ w związku z likwidacyą galic. Banku kredytowego,

Czy mamy jednakże stąd powód do tryumfu? donosi Gazeta Narodowa następujące szczegóły: 
Dziś chyba nie stronnictwom porządku i ładu na- j Syndykat małych akcyonaryuszy, nie mogąc za po­
łoży tryumfować. Dziś raczej z tryumfem oni mogą moeą ogłaszanych komunikatów wywrzeć pożąda- 
swym przeciwnikom aa Tertulianem cisnąć w oczy: nego wpływu na opinię publiczną i skłonić głó- 
„Hestemi samus et vestra implevimus omnia: nr- j  wnych akcyonaryuszy do wykupienia od ezłonków 
bea, insulas, caatella". Gdzież bowiem dziś so- syndykatu ich akcyi, postanowił wydać osobną bro
eyalistó'7 nie ma? Są wśród robotników miejskich 
i wiejskich, są wśród m&łomieszcKan i rzemieślni­
ków, są wśiód zagrodników i gospodarzy, są wśród 
adwokatów, lekarzy, profesorów i docentów, są

szurę w tej sprawie, jednak nie oałą odrazu, ale 
rozdziałami. Pierwszy rozdział złożono w drukarni 
w W ieli ą Środę i odbitkę szczotkową z niego 
przesłał zastępca prawny syndykatu jednemu z li

wśród sług państwowych i urzędników, są wśród j kwidatorów wraz z listero, w którym oznajmił, że
młodzieży akademickiej i gimnazyaluej. Dziś raczej 
zapytaćby się należało, gdzie ich nie a a ?  Oto 
owoce skrzętnej, umiejętnej, dziesięcioletniej nie­
zmordowanej pracy! Oni pracowali i odnoszą try­
umfy i odnosić je będą jeszcze długo, bo stronnic­
twa przeciwne jeszcze de systematycznej pracy albo 
wcale nie przystąpiły, albo pracują tak ślam&zar-

jeżeli drobni akcyenaryusze nie zostaną zaspokojeni, 
w takim razie ów początek broszury rozdany zo­
stanie między publiczność. Likwidator ów pokazał 
ową odbitkę wraz z listem ks. Sapieże, a on zade­
cydował, aby wniesiono doniesienie do prokuratoryi 
o wymuszenie. Opowiadają w mieście, że także ów 
syndykat małych akcyonaryuszy ma niebawem udać

nie, że o skutecznej akcyi na razie mowy być nie i się do prokuratoryi z prośbą o wdrożenie śledztwa 
może. Z tern wszystkiem socjalizm wniósł w sypkie j w pprawie likwidacyi Banku kredytowego na pod- 
społeozeństwo galicyjskie ferment organizacyjny, 1 stawie nowo wykrytych faktów.
wniósł walkę i życie i to jego jedyna dziejowa 
zasługa, jak wszystkich prądów rewolueyjuyeh. 
Pod obuchem socyalizmu dopiero budzą eię siły od­
porne, siły żywotne, siły dodatnie w społeczeństwie, 
budzi się praca społeczna nad najniższemi warstwa­
mi społecznemi.

Galicyjskie społeczeństwo znajduje się na prze 
łomie, ma zdać próbę swojej żywotności i dojrzało­
ści. Jeżeli zdoła eię ocknąć, jeżeli zabierze się do 
zbiorowej pracy ped setandarem krzyża; nieenybuie 
zgniecie socjalizm lub uczyni go nieszkodliwym. — 
A że zgnieść go może przy dobrej woli, tego do­
wodzi wydatna praca katolieko - aocyalna w Tarno­
wie i jego okolicy, gizio aoeyalizm upadł z krete­
sem tylko dzięki roztropności biskupa i kilku kato­
lików czyau. Garść ludzi energicznych w 20-*ysięez- 
nem, w wielkiej części ży do wekiem mieście umiała 
przewrotowej propagandzie skuteczną stawić tamę.

Z izby sądowej,
Kraków, 20 k w ietn ia .

(Po wyborach w Boeheńskiem).
Przed trybunałem wyrokującym rozstrzy 

gnięto tu dziś sprawę napadu i pobicia leśni 
ozego Boratyńskiego w Kopalinaoh, majątku 
p. Maysnera pod Bochnią, jaki się wydarzył 
zaraz po wyborze ka. titojałowskiego posłem 
do Sejmu, Czterej oskarżeni zostali skazani na 
oiężkie więzienie od 6 do 15 miesięcy i na od' 
zakodowanie dla Boratyńskiego w kwooie 600 
koron-

KRONIKA,
Lwów 21 kwietnia.

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
we urodę 25 kwietnia o godzinie 10 rano. Na po 
rządkn dziennym znajduje się 42 spraw, między 
niemi pierwsze czytanie wniosku p. Potoczka o wło­
ściach rentowych, weryfikacya wyboru posła z mia­
sta Lwowa (dra Piętaka;, sprawozdanie komisyjne 
o krajowej szkole gospodarstwa leśnego, o szkole 
rolniezej i folwarkn w Czernichowie, o wniosku p. 
Piłata w sprawie wychodźtwa robotników rolnych 
do Niemiec, wreszcie trzydzieści kilka sprawozdań 
komisyjnych o rozmaitych petyeyaoh.

Wiadomości urzędowo. Cesarz podniósł do 
szóstej klasy rangi dyrektora seminarynm nauczy­
cielskiego męskiego Łucjana Tatomira i dyrektora 
seminarynm nauczycielskiego żeńskiego w Krako­
wie, radzcę szkolnego Romana Yimpellera,

Minister sprawiedliwości przeniósł radzców 
sądu krajowego i naczelników sądów powiatowych 
Franciszka Sypowskiego z Milówki do Andrycho­
wa, Stanisława Kuzię z Ulanowa do Skawiny, da­
lej zamianował iau.,c mi sądu krajowego i naczel­
nikami sądn powiatowego sędziów powiatowych 
Hipolita Smoleckiegu w Gorlicach i Aleksandra 
Borowieckiego w Brzesku z pozostawieniem ich w 
dotyoheeasowyeh miejscach służbowyoh; zamiano­
wał wreszcie sędziami powiatowymi sekretarza są­
dowego Józefa Sohneidra w Krakowie dla Mi­
lówki i adjankta sądowego dra Maxymiliana Chi- 
lewskiego w Tarnobrzegu dla Ulanowa.

Minister oświaty zamianował profesora gi- 
mnasyalnego w Tarnowie Józefa Gebhardta nau­
czycielem głównym w seminarynm nauczyeielskiem 
żeńakiem w Krakowie.

500-leini jubileusz kolegiaty tarnowskiej. 
Piszą z Tarnowa: Dnia 17 kwietnia upłynęło pięć­
set lat, jak przy tutejszym kościele, niegdyś tylko 
parafialnym, a od stu lat katedralnym, utworzył 
ówczesny biskup krakowski, Piotr II Wysz Rado- 
liński, kolegiatę złożoną z kilku] prałatów i kano­
ników. Jestto data ważna przedewszystkiem dla tu­
tejszej kapitały, w dalszym zaś zakresie dla całej 
także dyecczyi. Z tego powodu będziemy ją nieba­
wem święcili uroczystem nabożeństwem we wszyst­
kich kościołach, połączonych węzłem duchownym 
z tutejszą katedrą.

Ślub. W  kościele św. Maryi Magdaleny we 
Lwowie odbędzie się dnia 28 bm. o godz, 11 z rana 
ślub panny Kazimiery Rawerównej, córki dyrektora 
gimnazyum p. Kan.la Rawera, z p. Zygm mtem 
Pożniakiem, adjunktem Banku krajowego.

Ślub panny Jadwigi Piechównej z p. Włady­
sławem Ossowskim odbędzie się d. 28 bm. w kla­
sztorze 00. Paulinów na Jasnej Górze w Często­
chowie.

Zmiana własności. Dobra Krechowce tuż pod 
Stanisławowem nabył od barona Romaszkana p. 
Feueratein.

Proces o defraudacye w Wieliczce. Proku- 
ratorya państwa w Krakowie wygotowała już takie 
akt oskarżenia przeciw Seidenfrauowi i postawiła 
wniosek, aby rozprawę przeeiw niema przeprowa­
dzono łącznie z rozprawą przeciw Wilhelmowi Ko­
chowi i epólnikom. Wobec tego jest zupełnie mo­
żliwe®, że rozprawa odbędzie się w pierwotnie 
oznaczonym terminie, t. j. dnia 25 bm. Zatem jako 
oskarżeni stanęliby przed sądem przysięgłych w Kra­
kowie : 1) WUhem Koch, lat 56, kupiec, były bur­
mistrz i były dyrektor kasy oszczędności w Wie- 
liezce, 2) Fioryan Nowaoki, lat 71, były burmistrz 
Podgórza i b. dyrektor kasy wielickiej, 8) W ło­
dzimierz Kompit, lat 55, rodem z Pragi, były bu- 
ohalter tej Kasy, 4) A1 ter Linker, 55 lat, knpiee, 
5) Salamon Wimmer, lat 58, r rzedsiębiorea budo­
wlany, 6) Markus Bl&tt, 49 lat, handlarz zbożem,
7) Maurycy Waldmann, lat 58, handlarz sianem,
8) Chaskel Grossmann, lat 61, rzeżnik i 91 Abra­
ham 8eidenfran, przemysłowiec. Prócz pierwszyoh 
trzech, pozostałych 6 jest religii mojżeazowej.

W sprawie rewizyi klasztoru w Kętach — 
jak zapewnia Czas — krakowska prokuratorya pań­
stwa wdrożyła dochodzenie karne przeciw inspekto­
rowi policyi W Kętach, który w towarzystwie ojca 
Aratenównej wtargnął do klasztoru, aby szukać 
zaginionej neofitki.

Pożar nawiedził w niedzielę wielkanocną wieś 
Hrehorów koło Monaaterzysk i zrządził wielkie spu­
stoszenia. Spaliło się przeszło 40 gospodarstw wło­
ściańskich oraz około ośmset korcy zboża,

Tyle doniosła w tej sprawie Gazeta Nar o- 
dowa. Z drugiej strony jednak otrzymujemy od re­
prezentanta wspomnianego syndykatu dr. Lebzka 
Majewskiego wyjaśnienie, ie i cel syndykatu jest 
całkiem inny niż zmuszenie głównych akeyonaryu- 
szy do wykupna od członków syndykatu akoyj i 
sprawa z wysyłką odbitki szczotkowej początku 
broszury miała się zupełnie inaczej, niż ją w po- 
wyższem doniesieniu Gazety Narodowej przed­
stawiono.

Syndykat ów zawiązał się mianowicie celem 
dochodzenia niewyjaśnionych do tej pory p o w o ­
d ó w  n a g ł e g o  u p a d k u  galic. Banku kredyto­
wego i bronienia się przed szkodą wynikłą z posia­
dania jege akcyi, j e ż e l i  ta s z k o d a  p o ws t a ł a  
z n i e r z e t e l n o ś c i  l u b  l e k k o m y ś l n o ś c i  
z a r z ą d n  b a n k u .

Co się zaś tyczy wysyłki początku broszury, 
to zarządził ją poseł dr. Wielowieyski, gdyż pra­
gnął postępować lojalnie wobec dawnego zarządn 
i dlatego przesyłając odbitkę jednemu z likwidato­
rów wystosował doń prośbę, by zapytał członków 
dawnego zarządu, czy nie mają do sprostowania 
jakichś niedokładności w tym artykule przed jego 
ogłoszeniem. Na to nie otrzymał żadnej odpowiedzi.

Bądź co bądź z faktu, że sprawa galic. Ban­
ku kredytowego oparła się o sąd karny, będzie 
skandal na wielką skalę, uciocha dla wszystkich 
soeyaliatów, radykałów, tromtadratów i wszelkiego 
rodzaju żywiełów skrajnych, będzie wzajemne obrzu­
canie się błotem, ale pożytku dla kraju z tej akcyi 
prawdopodobnie nie będzie żadnego, chyba ten je­
den, że odtąd prezesi i członkowie rad zawiadow- 
czyoh jakiegokolwiek banku będą pamiętali o tsm, 
aby nie tytko byó m Rwanymi dygnitarzami ban­
kowymi, brać tantyemy i znaki obecności (marque 
de presence), ale bacznie pilnować tego, co się w 
banku dzieje, kontrolować działalność dyrekcyi i 
zapobiegać tema, aby nie działy się nadużycia, które 
potem prowadzą do lik yidacyi instytucji i do do­
chodzeń karnych.

ZarfOZyny. Panna Janina Bloch, której sio­
stra jest żoną p. Józefa Kościelskiego z Miłosła­
wia w Poznańskiem, zaręo yła się z dr. Kostane- 
ckim, profesorem anatomii na uniwersytecie kra­
kowskim.

Koncert polski, który miał się odbyć w cza­
sie wystawy w Paryżu, nie dojdzie do skutku, 
a właściwie został przez urządzającego go, p. Mły­
narskiego, dyrektora opery warszawskiej, odroczony 
do sezonu powystawowego. Powody tego kroku wy­
jaśnia p. Młynarski w Kuryerze warszawskim. Za­
rząd wystawy przeznaczył na koncert ten tylko 2 
godziny, i to z przerwą, bo od 3 do 4 popołudniu 
i od 9 do 10 wieczorem, a nadto zastrzegł sobie, 
że mają być grane same utwory lekkie. Koszta zaś 
byłyby bardzo znaczne. Pomijając wynagrodzenie 
orkiestry za próby, każda po 1.000 fr., a powinno 
ich byó od 4 —  5-cin, właściciel sali koncertowej 
Vieux Paris na wystawie żąda za każdy koncert 
gwarancji po 2.000 fr., dochodu zaś wcale nie za­
pewnia, Następnie kilka tysięcy franków wydanoby 
na wynagrodzenie solistów i na reklamy w pismach 
bez których reklam niepodobna liczyć na powodze­
nie. Słowem koszt urządzenia tych dwóoh godzin 
muzyki pelskiej wyniósłby 12 — 15.000 f. W  obec 
tego p. Młynarski odstąpił od pierwotnego zamiaru 
a natomiast zamyśla w zimowym sezonie urządzić 
koncert muzyki polskiej poważnej, bez krępujących 
go warunków, z okiestrą Colonne’a lab Lamonreza- 
Chemillarda, i ma nadzieję uzyskać współudział Bar- 
cewicza, Melcera, panny Korolewiczówny, Stojow- 
skiego, a może i Kochańskiej i Paderewskiego.

Ż funduszu, przeznaczonego na urządzenie 
konoertu w czasie wystawy, ofiarował p. Młynar­
ski w obec zmienionego planu 2.500 rubli na cele 
wydawnicze, a to 1000 rb. na druk kilku utworów 
polskich na orkiestrę, by im ułatwić wprowadzenie 
do programów koncertowych za granicą, i 500 rb. 
na wydawnietwo opery Moniuszki „Hrabina".

Z tego faktu okazuje się, jaką nikczemną nie­
nawiścią pałają do naszego narodu wszystkie ofi- 
cyalne sfery republikańskiej Francji. Przooież jak 
świat światem, nie słyszano jeszcze takiej propozy- 
cyi, żeby koncert się składał :-j 2 godzin, rozdzie 
lonych między sobą kilkagodzinową przerwą. Pro­
pozycja ta odrazu pokazuje, że dyrekcyi wystawy 
paryskiej nie szło o oo innego, jak tylko o szyka­
nę, o zamanifestowanie wprost nienawiści swojej do 
narodu polskiego.

Z  Krakowa nam piszą: W  tutejszej szkole 
sztuk pięknych dla kobiet p. Tolli Certowicz roz­
strzygnięto doroczny konkurs za akt rysunkowy. 
Pierwszą nagrodę 100 koron otrzymała p. Marya 
Niedzielska z Żytomierza, drugą 80 koron p. Sta­
nisława Kosińska z Krakowa, a trzecią 50 koron 

Celina Wiśniewska także z Krakowa.
Wielki Strejk robotników budowlanych w 

Nowym Sączu zapowiada krakowski Naprzód i 
ostrzega wszystkich robotników budowlanych, aby 
na razie nie przyjmowali w Nowym Sączu roboty. 
A jeżeli robotnikom tym i ich rodzinom dokuczy 
głód —  co mają wtedy zrobić ? Tego Naprzód 
nie pisze.

Dola emigrantów de Prus. Wczoraj telegram 
z Krakowa doniósł j zawodzie, jakiego doznali ro­
botnicy galicyjscy, którzy udali się do Prus za 
zarobkiem. Czas podaje o tern następującą obszer­
niejszą relacyę: Do krakowskiej dyrekcyi policyi
zgłosił się wczoraj Jakób Ryszka, lat 27 liczący, 
rodem a Cholerzyna, i opowiedział koleje, jakie ro­
botnicy rolni z Galióyi przechodzą niejednokrotnie 
w Prusach. Jakób Ryszka wyjeehał z początkiem 
lutego b. r. do Prus, wysłany przez jedno z kra­
kowskich biur wywiadowczych. Ugoda opiewała, 
że Ryszka będzie użyty do robót polnych i otrzy­
ma za sezon roboczy wynagrodzenie 120 marek. 
Ryszka wyjechał z partyą robotników, liczącą 85 
ludzi, eskortowaną do Mysłowic przez reprezentanta 
firmy wywiadowczej; w Mysłowicach odebrał ieh 
ajent niemiecki i przewi ał do Hanoweru, gdzie 
ich ulokowało u siebie binro Eikhofa. Do binra 
przychodzili, jakby na targ niewolników, rozmaici 
pracodawcy i wybierali najlepszy towar, pła­
cąc za każdego wybranego rolnika po 25 marek.

Ryszka dobrze określa tę transakcję, mówiąc po 
prosta : „Niemcy nas po jednemu kupowali", a każdy 
kupiony traktowany był zaraz jak nieludzka istota. 
Partya spostrzegła się zaraz, że nie uzyska zapo­
wiedzianej płacy i pracy; wychodźcy zatem oświad­
czyli Eikhofowi, że są niezdolni do roboty w mie­
ście i dlatego wolą powróeić do domu. Eikhof ze- 
mśoił eię na „buntownikach", oddał ich w ręce 
policyi i zatrzymał ieh książki robotnicze, rzekomo 
dla zapewnienia sobie zwrotu koBztów przewozu. 
Policja naturalnie nie mogła wychodźców więzić 
i puśeiła ich wolno, nakazując wszakże, aby się 
wystarali o odzyskanie książek robotniczych, gdyż 
bez nich jako włóczęgi będą aresztowani. Robotnicy 
znaleźli zajęcie w okolicznych dworach i tu otrzy­
mali się przy pracy zaledwie 2 tygodnie, bo dłużej 
trzymać ich nie chciano z powodu braku dokumen­
tów. Zarobek dwutygodniowy nie wystarczył na 
pokrycie koBztów powrotnej podróży, musieli więc 
o żebraczym prawie chlebie piechotą wracać do 
domu. W  tej partyi byli także ludzie z Bocheń­
skiego. Biu.ro krakowskie oświadczyło Ryszce, że 
napisze do Prus po zatrzymane książki robotnicze.

Zbrodnia W Chojnioach. Poszlaki przeciw 
aresztowanemu rzezakowi rytualnemu Wolfowi 
Izraelskiemu rosną. Chociaż en stanowczo wypiera 
się jakiegokolwiek udziału w strasznej zbrodni, 
spełnionej na studencie Winterze, przecież stwier­
dzono, że kilkunastoletnia córka Izraelskiego 
wkrótce po morderstwie odjechała z jakimś pakie­
tem, którego, mimo, iż był dość ciężki, nikomu 
z rąk swoich oddać nie chciała. Stwierdzono ró­
wnież, źe żona Izraelskiego po morderstwie myła 
skrwawioną bieliznę. Córka Izraelskiego wkrótce 
po owym wyjeidzie powróciła do Chojnic.

. Komisarza kryminalnego Wehna, który już 
był odjechał do Berlina, gdyż 'nie miał nadziei na 
wykrycie nowych szczegółów —  zawezwano tele­
graficznie napowrót do Chojnic, gdy się znalazła 
głowa Wintera i domniemany sprawca morderstwa. 
Przy bliższem badania głowy, nabrano przekona­
nia, że w miejscu, gdzie ją znaleziono, mogła ona 
leżeć najwyżej dwie doby. Gdyby było inaczej, 
rozdziobałyby ją kruki, licznie tam krążące, a 
przynajmniej znajdowałaby się w tskim stanie 
gnicia, że nie moinaby rozpoznać, ie  to głowa 
Wintera. Tymczasem ciało na niej było zupełnie 
świeżo, z wyjątkiem szyi, w miejscu przecięcia, 
świeżość ciała jest tak uderzająca, ie nasuwa się 
jedyne przypuszczenie, iż głowa była konserwowa­
na w lodzie i dopiero po trsech tygodniach podrzu­
cono ją do rowu koło jeziora mnichowskiego. Zna­
leziono tam także i wątrobę Wintera, aie mocno 
nadpsutą.

Ankieta dla reformy aptekarstwa obradowała
wczoraj w Wiedniu i wyraziła życzenie, aby nada­
wanie kencosyj osobistych praktykowało się tylko 
pod warunkiem, iż równocześnie zaprowadzonem 
będzie przymusowe zabezpieczenie farmaceutów. 
Uznano również konieczność zaprowadzenia nowego 
regulaminu dla gremiów, a co do warunków pracy 
farmaceutów, zajętych w aptekach, zażądano ści­
słego przestrzegania przepisów hygieny i nie prze­
ciążania farmaceutów pracą. Ankieta oświadczyła 
też, źe przyjmowanie kobiet do zawodu aptekar­
skiego nia jeat wskazanem, & to ze względu na 
liczne trudności zawodowe.

Rzadka operaoya. Chirurg W  Łodzi dr. W . 
dokonał niedawno nadzwyczaj rzadkiej operacji —  
zaszycia serca, przebitego nożtm. Pacyent, któremu 
nałożono na serce kawałek skóry i zaszyto je, ma 
się jak najlepiej, a operowany organ funkeyonuje 
zupełnie prawidłowo. Dr. W . o tym wypadku wy­
głosi odczyt na zjeździe lekarzy i przyrodników 
w Krakowie.

Usiłowano Otrucie. Andrzej Grzybek pełnił 
służbę przesuwacza wagonów przy kolei państwo­
wej w Stróźaoh, a mieszkał u tamtejszych włościan 
Kmakór. Niedługo między Grzybkiem a 2 3 -letnią 
Kmakową, matką trojga dzieci, zawiązała się bliż­
sza znajomość, która doprowadzała zdradzonego mę­
ża do rozpaczy. Z czassm Grzybek i Kmakowa po­
stanowili pozbyć się niedogodnego im męża, otruć 
go, lab zabić, a złączyła się z nimi W spółkę w tym 
zamiarze także matka Kmakowej, 65-letnia Apolo­
nia. Obie kobiety postarały się o truciznę i podały 
ją z napojem Kmakowi; gdy dawka nie skutkowała 
powiększyły ją za drugim razem, ale i ta nie za­
biła nieszczęśliwego człowieka, tylko przyprawiła 
go o chorobę. Tymczasem wspólnik zbrodni, An­
drzej Grzybek, jako dzienny wyrobnik, przeniósł się 
do Krakowa i stąd listownie porozumiał się z Kma- 
kową, co do nowej próby otrucia. Truciznę zdobyto 
już, a Kmakowa postanowiła w ten sposób prze­
prowadzić zamach na życie męża, żóby mu zadać 
dużą dozę trucizny, a potem wyprowadzić na pole, 
gdzie miał rzucić się na niego wynajęty chłop i 
pobić ciężko, tak aby nieuniknioną śmierć upozo­
rować pobiciem. Tymczasem policja krakowska po­
łożyła swoją rękę na tej sprawie, aresztowała 
przed kilku dniami Andrzeja Grzybka, a w czwar­
tek na zlecenie dyrekcyi policyi, aresztowano w 
Stróżach zbrodniarki matkę i córkę. W  ten sposób 
ocalono życie Kmakowi i uchroniono go przea uknu­
tym na jego życie zamachem. Dalsze dochodzenia 
są w toku.

Bieykl w Chinach. Chińczycy nie megą się 
jesecze oswoić z widokiem rowsrn. Na widok tej 
piekielnej maszyny, czują strach zabobonny. To też 
dziwaczne nazwy dają rowerom, jak : „posłaniec z 
piekła", „fruwająca maszyna", lub „smok latający".

Zmarli- W Krakowie Henryk Niewiarowski 
b. właściciel dóbr, b. długoletni prezes rady po­
wiatowej gorlickiej, powstaniec z r. 1863, lat 69; 
Katarzyna z Dobrowolskich Krokowska, wdewa po 
dzierżawey dóbr, lat 84; Kazimierz Saryusz Za 
leski, urzędnik krak. Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
lat 42. — W  Stanisławowie Bolesław Kostecki, 
syn inspektora szkolnego, lat 19.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 1 0 , w poł. 
1 8 +  R. Bar. 774. Spada. Pogoda.

Oj, nie ma dzieoi już! Maleńki synowiec 
gramoli się na kolana stryjaszka, który przed chwi­
lą ofiarował mu pakę książek.

—  Stryjaszku — rzecze cichutko —  co też ko­
sztują książki, któreś mi podarował?

— Dwanaście reńskich.
— Niech je stryjaszek odemnie odkupi ze dwa 

reńskie, mój stryjaszku !...

tak wielkim talentem, jak Sardou, może, zagalopo­
wawszy się, popełnić niezręczność w swoim wła­
snym fachu. Fabała sztuki polega na iem źe pe­
wna śpiewaczka, Toska, z przekonań i stosownie do 
swych potrzeb materyalnych rojaliatka, kecka się 
w malarzu republikaninie, który w domu swoim prze­
chowuje niebezpiecznego rewolucjonistę, ściganego 
przez władze. Prefekt policyi obudzą w Tosco za­
zdrość i gdy namiętna ta esoba udaje się do mie­
szkania kochanka, aby tam przekonać się o jego 
zdradzie, w te tropy biegnie za nią prefekt, ota­
cza dem malarza pelicyą i wpada do mieszkania tak 
nagle, źe ów szukany przez pelicyę rewolucjonista 
ma zaledwie czas schować się do jakiegoś podzie­
mnego locha. Prefekt nie znalazłszy w pierwszej 
chwili ptaszka, radzi sobie w ten sposób, że w są-

Część ekonomiczna,
Wiedeń 19 kwietnia.

(Z.) Ogłoszony właśnie bilans kolei pół­
nocnej za rok ubiegły wywarł w  sferach gieł­
dowych bardzo niekorzystne wrażenie. Tak 
niepomyślnego bowiem bilansu nie miała ta 
kolej od lat czternastu. Dość powiedzieć, źe 
podozas gdy w roku 1898 główne linie kolei 
północnej przyniosły 10,521.668 złr., to w roku 
ubiegłym spadł ten doohód na 7,362 322 złr. 
Bóźne okoliczności złożyły się na tak fatalny 
wynik, mianowicie stagnacja w ruchu towaro­
wym, obniżenie taryf fraehtowyoh, ogromny 
wzrost wydatków administracyjnych już tosiednim pokoju każe torturować malarza i tak pod p S ,  już Z

grozą jego mąk i śmierć, wydobywa z Teski wy- akutkiem skróoenia oza%  sł^ b y , wymuszona 
znanie, gdzie jest ów rewo ucyomsta Znalazłszy „ ąd ^  W u s z u  na nowe budowle
go tam jednak martwym, wtrąca prefekt malarza w  9 (X )0 0 0  j  ^  z dochodów bieźą-
i śpiewaczkę do więzienia, a potem oświadcza się ^  wre9Zfjie w$rost ŻMU podatkowego. 
)e, ze swoją miłością i za wzajemność obiecuje T  ł(jm datku zarobkowego wraz z dodat- 
ocahó życie, kochanka, Po długiej walce Toska « ,  . w  koIej pdłaootia w roka abie.
zgadza, prefekt w jej obecności wydaj, komendan- j  3,677.35. złr., a zatem o 651.967
towi straży rozkaz rozstrzelania malarza, ale ślepy- zł). wi ^ ^  zs rt>k popra6dlli. _  Fatalny 
mi nabojami, a petom wręcza Tosce paszport u  L ,  wvtviir bilansowy kolei północnej odbiio się 
wyjazd za granicę razem z malarzem. W pl*w l̂i | niekorzystnie także na budżecie pańitwowym 
jednak kiedy już myśli, że chwyta w objęcia ofaarę > ^  w dochodach te
swej żądzy Tosca przebija go nożem. Równocześnie | kolai n[a otrzyma państwo ani grosza, zaś w 
daje się słyszeć warkot bębna. Jest to pobudka : budieoie na rok bieżą3T preliminowano z tego 
przsd egzekneyą, więc Toska biegnie, ażeby tam j t tujn g 800.000 tir. 
wedle poleceń wydanych komendantowi żołnierzy, i . ,  . .
zabrać pozornego trupi Ale tu pokazuje się, że i  ̂Akcyonaryusze kolei połneonej otrzymają 
podstępuy prefekt wydając rozkaz komendantowi, ! za 11 Y dywidendę 135 złr. 25 ot., a
zdołał ni spostrzeżenie dla Toski polecić ma prze- . zat,9f . °  J *  ^ le j .s z ą ?  za ™ k. 1898' 
cieź rzeczywiste wykonanie wyroku, tak, że śpie- ( P ó ł w i e k  w sferach giełdowych spodziewano 
waczka znajduje nia pozornego, lecz rzeczywistego i ż« tegoroczny bilans.będzie mmej korzyst- 
trupa kochanka. . ny od zeszłorocznego, to jednak me myślano,

r . ,, , - c i  - z® pogorszenie będzie tak znaozne. Rozumie
Na tle tych wypadków rozwija Sardon wszyst- się saai0 przez się, że kurs akcyi kolei półno- 

kie dobre i złe strony swojego talentu. Tylko, ie 0I2ei obui*ył 3i(J, Na targu walorów żelaznych 
podczas, gdy złe, jak np. pobieżna charakterystyka nastaio pewne polepszenie, wystawiony na 
brak pogłębienia itp. są w „Tosce takie same, jak daż materyftł ZDa]azł ryohło nabywców,
w innych sztukach tego autora, strony dobre, jak ku końoowi zaś obrotów na(leszły nawet dosyó 
dowcip, zręczność w prowadzeniu akcyi scen cznej, zaaczQe zle0enia zakupna z Czech, skutkiem 
jej drastyczność i spryt w gromadzenia efektów, ozego di+ zy spadek tej kafcegoryi papierów 
albo są w pełnym zaniku, albo doszły u s arego powstrzymany. W  akcjach  kredytowych
dram .turga do przesaay wprost meraz niesmacznej. robi(mo dofjyó ZQaozU0 transakcje. Na kurs 
Ogólny charakter sztuki jest ten sam, co w innych ioh wpłypęjft korzystriie wiadomoió że dslś
jego tzw. historycznych dramatach i przypomina odb k  ai koEferenoya tutejszych przedstawi- 
pod tym względem szczególnie Madame sans gene" oie]i Rotszyldowskiej w sprawie emisji
tern, źe ciągle zderza oa ze sobą świat legitymi- n0wej partyi węgierskiej renty złotej. *
stów i świat republikański i tem, że obydwa te- J *" / - Z  • .
maty sąsiadują z sobą historycznie, gdyż i „Mada- ; Ostatnie notowania
me sans gene" i „Tosca" należą do czasów,wscho. | Jt "  ^
dzema na horyzont gwi-zdy Napoleona I. Co zaś do ' Bankye-
psychologicznego charakteru fabuły, to podobną jest ^  Czemlowieckie 13625. F.l

«  S E ?  ? a Ś ^ e°k99e056 ^  bElbe% ! 22'76’ej humoru, a „Tosca" jest melodramatyczną. We n o !?  1 srebrna 9896, au-
wszystkich tych historycznych sztukach występuje ® ren^  ^  kor<
Sardon jako republikanin i zwala zawsze zarówno - !

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

B i u l e t y n  o stanie zdrowia ks. aroybi-

k or  93-65 dukat n-37, frankówka 1927, 
przedstawicieli władzy. Ale w „Tosce" tenden- ma i ' ’ ru _ '4‘
cya zohydzenia wszelkiej władzy kościelnej i pań- § Sprawozdanie_ Zarządu targowego „Ogólnego
stwowej wyłazi na wierzch niesłychanie niezgrabnie. Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie" 
Osobliwie przekpiwanie religii w sposób nadzwy- z odbytego na dniu 19 kwietnia targu w Krako- 
czajnie pospolity czyni bardzo nieprzyjemne wraże- wł® Prądniku białym. Ogółem spędzono na
nie. Sztuka ta napisana dla Sary Bernhard, prze- targ dzisiejszy 489 sztuk. Wołów (średniej jakości) 
kpiwa właściwie świat papieski z czasów bitwy 191 sztuk, buhai 7, krów 18, świń tucznych 152 
pod Marengo, i aby nie gorszyć słuchaczy, prze- Bztuk, pragskich 148, wiedeńskich 68, Notowano 
mieniono dla sceny polskiej dwór papieski na dwór c®“ y: woły 57— 64 kor., buhaje 62 do 60,
królowej Neapolu, co oczywiście pociąga za sobą krowy (za sztukę) lYO do 242 k. Z tych osiągnęli 
nonsensa historyczne, przy których wybryki anti- przy sprzedaży: Pp. Katz 58 — 64, Lastawiecki 67 
papieskich nczuć jako nietłótnacząee się, rażą tem ( ’ a krowy) 1/0 -242, Gnoiński 52, Gniewosz 62 
bardziej. Gdyby jednak wynieść się bardzo wysoko ńo 55, A. Stein 60 62. Targ ożywiony, wszystko
ponad przekonania i ostrze krytyki zwrócić tylko sprzedano.
ku wykonaniu sztuki, to nawet przy zastosowaniu 1________ __ __________
najskromniejszych wymagań nie podobna nic po­
wiedzieć na korzyść jej autora jako dramato-
pisarza. Sceny o podkładzie psychologicznym jak gk Morawskiego. W czoraj' o godainfe »-tej
indagacya Toski na balu dworskim i w mieszkaniu wieozorem : Siły ciągi® opad. ą śpiączka, od 
malarza, lub scena miłośnych ataków prefekta na dooh m  . ^ ozX y ,  przytomność zaohowa- 
śpiewaozkę są mewyzyskane zupełnie i czcze, po- na oJł pakarmy i l eki przyjmuje. Stsn gro- 
mimo wyszafowarua niesłychanie pretensjonalnych - _  D ń i Q dzinie 10.tej railJ0 . Osłabie-
frazesów. „Tosca" jako zupełnie niemal głupia f.gu- nie wie]ki spiąSGzka 0lągl9 trwa, oddech przy 
ra me hndzi żadnego współcrncia. Tam zaś gdzie ś i0 pfzyfcomność zachowana. Dostojny
idzie autorowi o efekta czysto sceniczne buduje on p̂ oyentJ bierze zadziwiająco żywy udział w 
je tak niezgrabnie, tak zaraz widać, ie to me sfe- modłaoh poraxmych. Stan ciągle groźny, a l, 
ktowny moment, lecz robota obliczona na brutalny nie beZnadziejny. Dr J. Wiczkowski.
efekt, że słuchacz z trochę delikatniejszymi nerwa- i J __________
mi, doznawać mnsi uczucia wstrętu. W pierw- }
szym akcie np. iraże Sardon malarzowi podczas m a-! T C J  C P Q  A M ¥
lowania obrazu w kaplicy, romansować z kochanką, ’ f  b k iU U lif t I f l l  I ( I b b U L l  U U  .
w czem mu dopomaga zakonnik. W  czwartym zaś ; . . “
„Tosca" zabiwszy prefekta po scenie namiętności ; . '®fnow 21 kwietam. W  tutejszej Radzie
stawia mu koło głowy dwie świece i kładzie na ; powiatowej odbyło się zgromadzenie obywateli 
piersiach duży kruoyfiks. Oto dwa przykłady robo- j * powiatów dąbrowskiego i tarnowskiego. Ze­
ty soeuiczaej w „Tosco". Pierwsze ma byó próbą ’ u * .1 wuie P® yoyę do Sejmu z pro-

2 S 9T , eeo. 5 S e t  S S S S 2  ‘  i„  . , . , . ,| . r/ , przyspieszeniem -egulacyi Nowego Brnia.Grano sztukę nierówno i tylko o pani Zapol-j 0 1 i ■ i • -n i , ,
skiej można powiedzieć, że podniosła swoją rolę i , • , ■Przf?d trybuuałem wy-
tytułową ponad niski poziom, nsiłając ją motywo- i tljąoym sąau karnego rozpoczął się dziś pro- 
wać charakterystyką, mimiką i w ogóle grą, pełną ' 068 Przeoiwko p. Halskiemu, byłemu dyrekto- 
inteiigencyi. Reszta ról pozostała na swojej własnej ro^ 1 towarzystwa handlowego w Krakowie, 
wyżynie; prawda, że żaden z naszych artystów ni- o* ’ *1'* nemu o rozmaite nadużycia, które to 
czego nie popsnł, ale życia w te manekiny ża ien wlać i towarzystwa doprowadziły do ruiny, 
nie zdołał. Sztuka, jako kostyumowa pod względem * Wiodeń 21 kwietnia. Dziś ram  odbyła się 
wystawy wypadła dobrze a staranna reżyserya po- ’ Sohmelzu doroozna wiosenna parada woj- 
starała się o wcale znośne tempo. Ze jednak nie ’ skowa. Obeonym był Cesarz, ks, Ruprecht 
zdołała ona wywołać w publiczności dobrego wra- , bawarski i ks.̂  Maksymilian badeński, arcyksią-

opery nadwornej Jahn

Repertuar teatru tir. Skarbka. Dziś w sobotę
po południu „Kordyan", poemat dramatyczny w 10 
obrazach Juliusza Słowackiego, wieczorem „Lalka", 
operetka w 3 aktaoh Audrana "W niedzielę po po­
łudniu „Polowanie na zięciów", wieczorem „Bocca- 
cio", opera komiczna w 3 aktach Soupego. W  po­
niedziałek „Tosca*. We wtorek „Piękna Helena", 
opera komiczna w 8 aktach Jakóba Offenbacha. 
W e środę „Tosca". We czwartek (wznowienie) „Zie- 
tóna wyspa czyli sto dziewic", opera komiczna w 8 
aktach Lecoęua.

Literatura i sztuka.
* Z  teatru. Wystawiona wczoraj u nas po raz 

pierwszy „Tosca" Wiktoryna Sardou jest melodra­
matem, w którym stary mistrz sceny złożył dowód, 
źe nawet człowiek obdarzony w pewnym kierunku

żenią, to już wina tych błędów, o których wspom- , l generahoya. 
nieliśmy powyżej. Pociągnięta sławą autora, zgro- > ■ ± ^5rrekl'or
madziła się publiczność bardzo licznie, ale stary j umŁrł dziś.
Sardou zawiódł oozekiwania. S. W. j Berno morawskie 21 kwietnia. W  ciągu

* Galicya w obrazach. Zbiór fotografij najbar- i obrad nad budżetem szkolnym w Sejmie p.
dziej uwagi g dnych miast, okolic, zabytków staro- ’ Sileuyi oświftdozył, że w razie gdyby niemie-
.V »-» ACffkl t H r.lA I ,-in4>Til., TW V - __—w n V 1/ 11/ nLta. a l  Lm TT r 1 Ir, - r. AjTat m a A J ._* 1 - Ił U 1źytnośoi i dzieł sztuki. Zebrał i wydał K. Woźniak. 
Kraków. Tego eleganckiego wydawnictwa wyszedł 
zeszyt 3 i 4, zawierające pięknie wykonane foto- 
druki osobliwości Krakowa, zwłaszcza z Wawelu. 
Objaśnienia dodane dc obrazów są pióra profesora 
Łuszozkiewieza, znanego naszego archeologa. Całe 
wydawniotwo obejmie przeszło 20 zeszytów w ce­
nie po 60 hal., a trafny dobór materyała i dbałość 
o estetyczną stronę powinny mu zapewnió jak naj­
szersze rozpowszechnienie.

Głosy publiczności.
Na rzecz gimnazyum polskiego w Cieszynie

zainieyowały bav iąoe w Abbazyi panie polskie : 
hr. Marya Kwilecka i hr. Zdzisława Tarnowska 
pomiędzy gośćmi polskimi składkę, której rezultat 
w kwooie 162 złr. nadesłał p. Adam Obsrtyński, 
właściciel willi Habsburg w Abbazyi na ręce ks. 
Londzina w Cieszynie. Mianowicie złożyli: hr. Ma ­
rya Kwilecka 15 złr., p, Stefan Sękowski 25, p. 
Franciszek Brzezowski 10, księżna Czartoryska 6, 
hr. M. Baworowska 5, hr. Janowa Tarnowska 15, 
hr. Zdzisławowa Tarnowska 15, hr, Potnlicka 3, p. 
O. Łączyńska 10, panna Rąjkiewiczówna 3, p. Wł. 
Tnstanowski 10, p. Adam Obertyński 3, p. A. M. 
6, panna Piotrowska 5, p. Ryszard Janicki 3, N. 
N. 6, N. N. 5 i ks. Paweł Sapieha 20. Za tak 
hojny datek jakoteż za życzliwą pamięć o gimna­
zyum polakiem w Cieszynie składa łaskawym ofia­
rodawcom najserdeczniejsze dzięki Zarząd „ Macie­
rzy szkolnej" w Cieszynie.

oka większość sejmowa nie odpowiedziała kul­
turalnym życzeniom Czechów, posłowie ozesoy 
zdecydowani są pracom Sejmu przeszkodzić. 
Wszystko, oo się dzieje w Sąjmie, znajdzie od­
głos w Radzie państwa. Także akoya ugodowa 
w takim razie spełznie na niczem i normalne 
funkeyonowanie parlamentu stanie się niemo- 
żliwem. Czesi spodziewają się jednak, że przyj­
dzie jeszoze do ugody.

W  odpowiedzi na uczyniony niektórym 
nauczyoielom niemieckim zarzut, jakoby obja­
wiali anti austryaekie zapatrywania, zaznaczył 
p, Fuohs, że okrzyki na ozaśó Bismarka by- 
Eajmmej jeszoze tego nie dowodzą. Mówoa 
zwraca uwagę ua to, że Cesarz austryaoki za 
kilka dni przyjmowany będzie z entuzyazmem 
w Berlinie. Zwracając się do p. Silenyego, 
oświadcza mówoa, że należałoby żałować, gdy­
by ugoda nie przyszła teraz do skutku, bo 
uoierpiałyby na tem obydwie narodowośoi. 
Chcąc się zgodzić, musi każda z obu stron 
nieco ustąpić, pokój byłby jednakowoż niemo­
żliwym, gdyby Niemoom nie dozwolono nawet 
wypowiada® swojego zdania. Mówoa oświad- 
oza imieniem lewioy, że nie pozwoli się tero- 
ryzować pod żadnym warunkiem. P. Perek 
wyraził ubolewanie, że okrzyki na cześó Bis- 
marka dały się słyszeć w kraju, w którym 
leży Nikolsburg (oklaski na prawicy). (Aluzya 
do tego, że w  Nikolsburgu dnia 26 lipoa 1866 
między Prusami a Austryą, zawarty został 
preliminarz pokoju, który ostatecznie ulrwalo-

Obszerną broszurę o Tru- 
sW weu wysyła na żądanie 

Zarząd. W  T R U S H H l i C U
W  1. I 111. sezonie o  3 0 %  taniej,

leczy się % nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagrę, otyłość, choroby nerkowe i pęcherzowe,
astmę, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

L e k a rz e  ord y n u ją cy  ;
R&dzca dr. Piech.
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyźanowiki.
Dr. Steinkaui



PRZEGLĄD i  dnia 22£Kwietnia 1900.
ny_ został traktatem praskim z dnia 23 sier­
pnia tegoż roku. Przypisek Redakcyi Przeglądu). 
Go do akcyi ugodowej, to mówca stwierdza, 
że dotychczas nie osiągnięto źadnyoh pozyty­
wnych rezultatów, a Czesi nie wierzą wogóle, 
żaby Niemcy brali akoyę ugodową na seryo. 
Mówca wymienia w końou okręgi, w któryok 
mimo większości czeskiej, wybrano niemie- 
olrieh delegatów do Rady szkolnej i kończy 
■woją kilkogodzinną mowę o godzinie 12 tej 
w nocy.

Londyn 21 kwietnia. Do „Biura Reutera" 
donoszą z Simli, i® głód w Indyaoh nieustan­
ni# się ezsrzy, szczególnie w okręgu Bombaj. 
Obecnie 5*/* miliona ludzi pobiera wsparaia 
rządowe.

Praga 21 kwietnia. Sejm czeski przekazał 
Kaftana o ukrajowionie czeskiej

Petersburg 21 kwietnia. Zmarł wioeprezy-1 Dr. W. Mikacki z Podgórza, J. Wisłocki z Trem- 
dent akademii umiejętności poeta Majkow. bowli. S. Iglicki i O. Sohellenberg z Krakowa. T.

wniosek p. ILsttaua o
y g u  - Boeray „  lioaŁfe m

Akra (na Wybrzeżu Złotem) 21 kwietnia. 
Gubernator z Kumassi donosi, że powitanie 
rozszerza się także ua inne szczepy. Guber­
nator prosi o nadesłanie dalszyon sił woj- 
skowyoh. Szczep Aszanti gnapadł na szczep 
Bequier. 500 lndzi ma byó zabitych.

Wojna w Afryce.
Lendyn 21 kwietnia Dzienniki donoszą z 

Bloemfontein pod datą 19 bm. : Podług wia­
domości, nadeszłyeh z Glen, odbywa się tam 
zaoięta bitwa, pieohota angielska zajmuje silne 
pozycje. Bliższyob szezegółów brak.

Do „Biura Reutera" donoszą z Alival 
North: Linia telgraficzna do Lady Grey, któ­
ra prowadzi dalej do kraju Basute, jest przer-

towej. W dalszym ciągu obrad p 
zarzucał Czechom, że mimo jednomyślnej u- 
ohwały Sejmu, aby wystąpić przeciw ugodzie 
z Węgrami w parlamencie, głosowali za ugodą 
Badenicwską. Pp. Dworzak i Paeak zaprzeczy­
li stanowczo, jakoby Czesi zaciągnęli byli ja­
kiekolwiek zobowiązania wobee br. Badeniego.

Wiedeń 21 kwietnia. Stowarzyszenia we­
teranów wojskowych w Wiedniu i dolnej Au- 
stryi, jakotei oohotnieze straże ogniowe uchwa­
liły urządzić wspólną uroczystość hołdowniczą 
z okazyi 70-ych urodzin Cesarza. Stowarzysze­
nia te liczą razem około 40 tysięcy ozłonków.

Nowy Jork 21 kwietnia. Onagdaj odbyło 
się dyplomatyczne przyjęcie w departamencie 
państwowym w Waszyngtonie. Powszechną u- 
wagę zwróciła nieobecność ambasadora rosyj­
skiego Cassiniego, którą tłómaezono w ten spo­
sób, że Rosja nie zgadza się z postępowaniem 
Stanów Zjednoczonych wobec Turoyi w spra­
wie wiadomego odszkodowania. Telegram Tri- 
limy z Waszyngtonu donosi, że podług zape­
wnienia posła tureckiego, Porta nie będzie sta­
wiała dalszego oporu w sprawie wypłaty od­
szkodowania.

Petersburg 21 kwietnia Nawoje Wremia, 
omawiając możliwość demonstracji doty urnę- j 
rykań-ikiej, twierdzi, że Porta mctgłaby łatwo 
Uniknąć przykrych dla niej represaliów, gdyby 
zwróciła się do zaprzyjaźnionego mocarstwa 
europejskiego z prośbą o intsrwenoyę. W  myśl 
ostatnich układów na konferencji w Haadse 
interwencya taka byłaby w danym wypadku 
możliwa, a leżałoby to zarówno w interesie 
pokoju, jak Turoyi.

Odengarda maszerują w kierunku do Wepener. 
Ze źródła boerskiege donoszą, że koło Wepe- 
ner stoją Boerzy w liczbie 8 do 10 tysięcy i 
mają 15 dział.

Londyn 21 kwietnia. Dzienniki donoszą z 
Ladysmith: Boerowie z Natalu roapoozęli już 
wojnę partyzancką. Z Bloemfonteinu donoszą, 
iż kilka małyoh oddziałów boerskioh zajęło 
stanowisko na wsoiód od Bloewfontseinu. — 
Times donosi z Bloemfonteinu pod datą wczo­
rajszą , że jenerał-major Pr ety mann zamia­
nowany został gubernatorem wojskowym całej 
Oranii.

KW

Niementowski z Zbaraża. W. Janiszewski z Tarnopola.

h o te l n u m m T
Plac Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel a komfortem urządzony. 
pUeneńska restauracya e pokojem do Śniadań, 

cukiernia i fryzyer te miejscu. 
Przyjechali dnia 21 kwietnia. JE. Fzm. 

Schmidt, pułk. Wi kler i H. Mamdel z Wiednia. 
P. hr. Dun. Borkowska z Ponikwy. J. Podkowie- 
cki z żoną z Nadwórny. M. Tastanowski z Podmi- 
•hałowic. Dr. E. Lorark z Stanisławowa. Prof. dr. 
A. Witkowski z Krakowa. A. Porazyński z Dohro- 
mila. J. Neudurig z Odessy. K. Lipkowska z Ł o­
siowa. S. Abgarowioz i A. Abgarowicz z Braty- 
szowa. Dr. K. Isopsseul z Czerniowiec. P. Kosecki 
z Rosyi.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 21 kwietnia. Hr. W. Rejo 

wa z Psar. A. Pohorecka z Rosyi Dr. M. Rosen 
stock z Skołata. K. Schnlter z Kolonii. K. Dnf 
fek i W. Jandorek z Budapesztu. Z. Rolich i S, ' 
Lifechtltz z Londynu. F. Kaniewski i T, Zawilski 
z Warszawy. A. i K. Olszańsey z Odessy. O. Kra- 
snowucki z Krzemieńca. Z. Olizarsky z Pragi. W. 
Janikowski z Podola ros. S. Woynarowiez z Buka­
resztu.

HOTEL „V ICT0RIA“
Lwów —  ul. Hetmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem ursądzony.

Przyjeokali dnia 21 kwietnia. Br. Horoch z 
Winniczki. H, Bachta z Kijowa. Fr. Stanek i R. 
Kohn z Wiednia. A. Biooiorski z Tłustego. Hr. 
W. Gadon s Paryża. L. Łobos z Taurowa. K. 
Radwański z Sokala. B. Richter z Bodenbach. J. 
Haas z Londynu. K. Radziszewski z "Wołynia. Z. 
Katnlski z Moskwy.

N A D B 8 Ł A K E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redskcyi, nie bierze też 

*.!>..» siebie nią żadnej odpowiedzialności.

Z upełnie zastępujące 
fra n c u sk i C ognac

firm y fa­są marki

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W 2 0 N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 21 kwietnia. Ir. M Tysz­

kiewicz z Nowych Uszyo. Hr. M. yszkowsta z
Brodów. M. Morawska z Maksymówki. J. Walicka 
z Ukrainy. T. Fanner i Ch. Goschaimer z Wiednia.

Hr.
starorenomowanęj

brycznąj
Promontor
założony 1882.

Koniaki te cieszą się z powodu swej znakomitej jakości n*j 
wiekszetn wzięciem, i są marki; +, ++ i +++, Extra 

++++ i y .  g . O. (Fine Champagne d’Hougrie). 
-------------- —  Wszędzie do nabycia. = = = = =

Central Bureau: Budapest, Rudolfrazpart 7.
Z a k ła d  d e n t y s t y c z n e  - t e c h n ic z n y  B .  

K E U H E K A ,  Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztuczne zeby i szczęki w kauczuku i zlocie bez podnie­
bienia, pod gwarancją przy nader niskich cenach.

Zakład cały dzień otwarty.

SAPOMENTHOL (M aść Sapomentholowa)
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EUGENIUSZA MA- 

TOLI aptekaria w RADOMYŚLU koło TARNOWA. 
Dostać można w każdej wjększej aptece po cenie: 

słoik próbny 1 Kor. 4 0  hal słoik duży 5  Kor.
Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę i%- 

dać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza Matuli".

L w ó w  21 kwietnia. (Z laby handlewej).
Obliczem* wedle nowego systemu w walucie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kur* Uczy się od sztuki,

: Kolej gal. Karola Ludwika 430A k r y e  sa sztuk*
koron 100*40 do 101*70 Kolej Lwowsko Czerń.-Jasika
po 400 kor. 137.50 do 139 50. Banku hipotecznego po 
400 kor. 170 00 do 176 —. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 400 kor. —*— do 76*—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku po 600 koron 95*— do 98*00. Banko 

j dla handlu 5 przemysłu po 400 Ir —.— do —,—
1 L is t y  z a s ta w n e  za 100 ko. Banku hipot. galic. 
, 5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109*80 do 110*00

4 i pół proc. los. w 50 lat 98*80 do 99*06. 4 proc. los.
t w 60 lat 92 70 do 98 40. Banku krąj. 4 i pół proc los w
' 51 lat 99.63 do 100*50. Banku kraj. 4 proc. los w 67 lai

94*60 do 95*20. -  Tow. kred. gal. damski# 4 proc. (I eml 
i zya) 94*00 do 94*70, 4 proc. lo« w 41 i pół latach 94*01) 
; do 94*70, 4 proc. los w 56 lat 92'90 do 93.60.

Alte Wiese .Drei Sl»ffe\n“ .

Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio­
wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. Itkars na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryża 

O P E R A T O R  
mieszka obecnie przy u l .  A k a d e m !e k i c j  1. IM i erdj- 

nuje od 1C dol2 rano i od 3 do 5 po południu.
A T E L I E R  D E h T l  S T Y C Z N B  ________________________________

L w ó w , R e t m a ń s k a  1. 6  | ■ ■ ■ g B B ^ — ■
Składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje j ^  kwietnia. (Giełda towarowa),
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawiam# . , . . . —.i,*.— .
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. j Onkier (spokojnie) 27 40. Nafta galicyjska bez

Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznią się . zmiany. Spirytuo 4 l ‘20.
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały drżeń. BerSŚf 21 kwietnia. (Zamknięoie giełdy).
  DT- ***** _n  ł.ktOF ,lank°|WHkl* (Podług obliczenia procentowego). Banknoty

T)r Wł MamSZftWSkl atfstryaokie 84*45 Spirytus 4 1 6 0 .U l.  W l .  i U d l U » £ U W » A l  , 21 kw ietn ia. (Zamknięoie giełdy).
J * 2 S 2  Ł , r I ^ M i£ i J r « y p r » t .  101-07. M ,k .  ( .P l« r  d . 

-  - -  -  - • Paris ) 26-50.
Frankfur! 21 kwietnia. (Wczorajsza giełda 

wieczorna). Kredyty austryaokie 228*80; kolej 
państwowa 000 OO ,* alpiny 000*00; disoonto 
19025; lanra 280 25.

Wiedeń 21 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 8 05—8.06 na maj czerwiec 8‘05— 
806, na jesień 8'16 — 817,• żyto na wiosnę 
7*13—7*15, na maj-ozerwiee 7*12—7*14, na je­
sień 7-26—7*27; kakurudza na maj-ozerwieo 
574—6*76, na ozerwieo-lipieo 0-00—0-00, na
lipieo-sierpień 5"86—5'88; owies na wiosnę
5-44—5-46, na maj-czerwiec 5-42—5*43, na je­
sień 6-74—5-75,- rzepak na sierpień 13*10— 
13*20; olej rzepakowy na kwieoien-maj 841/*— 
36%, na wrzesień grudzień 0000—00*00. Ten- 
denoya : spokojna. Pogoda: piękna.

Budapeszt 21 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pezenioa na 
kwiecień 7-89—7 90, na maj 7*86—7‘8T, na pa­
ździernik 7-95—7-96 żyto na kwiecień 6-85—
6-95, na październik 6-90—6-92; owiei na kwie­
cień 6 06—5-08, na październik 6-40—5*42; ku- 
knrudza na maj 6*46—5'47, na lipiec 5*58— 
5-59 rzapak na sierpień 12 80—12*90. Oferty na 
pszenieę: dostateczne. Ohęć kupna dobra. Ten- 
denoya: silna. Pogoda: piękna.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery 

wartościowe
wypłaca bez potrącenia prow izji lub kosztów

K a n t o r  w y m i a n y
o. k. uprz. gal. akoyjnego

Banku hipotecznego.
Założony w roku 1863.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
pod firmą :

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
w# Lwowie til. Karola Ludwika 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­
tościowe i monety

L o s y  n a  s p ła ty  m ies ię czn e
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre­
numerata roczna i  8*40 we Lwowie, K. 3*60 ns 
jrcwiacy I.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt pr- 
4ać. do wnbiicintj wiadomości, śs

F i w o  o k o c i m s k i e
sprzedają na szklanki tylko n&stęynijącs firmy :

Kafltuła T o e p fe r ,  ni. Trybunalska 13. L n d w is i J a c  nV Krakowska 7 
A r n o ld  W ., ) ator*go 18.
A d le r  ML., pl. Akademicki.
A jg ld  J a k A l)  Krakowska 26.
M a r a n ie c k i  Hotel pański, Gródecka, 
t s e ig e l  K .., pl. Chorążczyzny 1 1..
Bfinin H erm an  ul. Czarneckiego.
H orfm an  A . Skarbkowska.
«?rSc£er Hł-arz, Gródecka 
k  . (Kawiarnia Teatralna).

HeOmsin W ni ViH e l le r  T « b * k  Rnwmierwłwska 
’ Sobieskiego.

H e H w ?J ’1£ ? r  J  * P‘ »c Smolki.Ty, w ljf E d w a r d  Kopernika, l i k ó w  J .  Halicka.
R e i l  A ., Kopernika.
S t . L . 14. p i .o .  Zyblikiewicza. 
K e s s l e r  D . Pańska.

*■ n lo i i i ,  łd WąJw* 19, 
R r i t u s  A d o l f ,  Skarbkówska 
R r e n n d le r  J a k 6 b ,  pl. Bernadyński. 
i . e m e l  S,, si, Gródecka 54 
L ó w e n h e k  Jan, Trybunalska 4-

i okład

L o p a c iu s k l  W ,  Gródecka 
M a k o w s k i ,  I L  Krasickich. 
M ic h a l s k i  M ., Sapiehy. 
P e n iw a n s : "
P rasyh y lsk i K... cl Trybunalska 
PCetrwycfel I W w s r d  ul. Pańska 
B e ic b  S an sn el. Synek 
H e is  JE H . Jagiellońska 
I t o t h b e r j  i b r a b a t n ,  at. Katrnt* 

rzowska
H oth leerg  H a s ,  Gródecki (Bema). 
H ndzU takś A nt.. R«»iaur»oy» Sc, 

lejowa.
S o a s iP w to fl in  A., rój Gródeckiej 

i Solami.
S a lz h e rg  H ., ul. Kołłątaj*, róg K* 

simlorzowskiej.
S flin .p l ro. S . Rynek.
S<rl»w«r:cer O e ia s , ul Gródecka 
H k n ls k l  M ., Teatralna. 
H e im » e b 6 w  J a n , Uhorążrj^sn.n 3 
T a u e n b a u m  J .,  ul JagiePońska. 
W a iis y  J a n , ui. Osarneckłego, 
Wsullisich H , ul. Gródecka. 
2itck«irM aajiii B. td. Ittona Ss,?ish>. 
Z u e k e r n n u tn  J.., Zii*orow)c*a 1 

beetko u pp

OZY A SZA WEKSLA i Syna
k i .  B o g u s ła w s k ie g o  1. 13 . Telefon Nr. 6, Skład piwa fłaszkowego u pana

&. W l E f S G H A  u l ic a  ^ y k s t u s k a  1. 14.
Telefon Jfc. 149.

Nł przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli wpismaob Iwo** 
■kioh nazwisk* restauratorów, którsy piwo ohoemskie yprzedują. < 
*totc siasitrzegatc sobie wystąpić w drodze sądowej priseoiwko zpm» 
a « y  ob cego  piw*, pod c»k,'in?msk»#go

Jan Gótz browar w Okocimie.

Aleksander Klimkiewicz
Lwów, Karola Ludwika I. I.
SK ŁA D  PAPIERU

przyborów do pisania 
rysow ania i malowania

poleca w wielkiem wyborze 
najnowsze francuskie ozdobne papiery listowe.

C a rte s c o m p o n d a n ce s  
M J3A L S , i. t. p. 

ogromny wybór kałamarzy i garniturów na 
biurka, albumów na fotografie i karfy

wspaniały wybór ram i ramek do obrazów 
oiojuych a tych,') Tc i bebograwur, 

orAz
P  K  £  JS 1 I  Towarzystwu s^tuk piękuych.

KSIĘGI handlowe i gospodarcze.

Pierwsza c. k, austr. węg. wyłącznie uprzjw.

abryka farb fasadowych
K A R Ł  KROASTEIAEB,

Wien, Ili Haupstrasse 120 (we własnym demu).
Wyszczególniona złotymi medalami.

Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c k zarządom wojskowym, kolejowym, to­
warzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, 
budowniczym, przedsiębiorstwom budowlanym i bu­
downiczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic
Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczane w suchym stanie w proszku i n 40 tu 
rozmaitych wzorach od 16 ct. i wyżej za kilo i równają 
się co do czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olej­
nemu.

Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie.

Tyrol południowy

L eyico
A u strya

VetrioIio
(500 metrów) < 9 0  (|500 metrów)

(wysoko-alpejskie miejsce kuracyjne). —  Znakomity zakład kura­
cyjny pierwszorzędny. — Przez cały rok, przez lato i zimę otwarty. 

Od I stycznia 1900 pod nowym zarządem.
Pierwszy sezon leczniczy pod nowym zarządem rozpoczyna się 

15-go maja 1900.
Woda arsenowa-Levico do nabycia we wszystkich aptekach. 

Levico-woda silna i Leyico-woda słaba:
Stacya kolejowa kolei Valsugana, jedna godzina od Tryentu. — 
Północno-południowy brenneński pociąg expres do Tryentu. — Po­

łączenia pociągami pospiesznymi we wszystkich kierunkach. 
Prospekta, opisy, dokładne objaśnienia przez wszystkie znane 
biura kolejowe, jakoteż przez kancelaryę dyrekcyjną w CbarJotten- 

burgu (Berlinerstrasse 33) w Levico (Tyrol południowy).
Adres dla telegramów: P O L L ¥ - Ł e v i c o .

Generalny dyrektor miejsca kąpielowego 
Levico-Vetriolo:

Dr. A. Pol ly-Pol lacsek.

TAPETY najnowsze ekary. 
SZTUKATERYE SUFITOWE
STORY samoczynne, drelichowe i 

tykowe
ŻALUZYE DESZCZUŁKOWE lekkie, naj­

lepszej konstrnkcyi.
DEPTAKI kokosowe, wełniane 

wanowe
DRUTY de schodów mosiężne i 

wane

pa-

i dy-

niklo-

p o le e a

M AGAZYN DEKORACYJNY

L w ów . p l. H a lic k i 1. 2.

I *

!S
N

h

f i
»

Od dawien dawna ze ewej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ą  R O S Y J S K Ą  I
zbioru majowego poleca HANDEL

W. ADAMOWICZA
 w BRODACH na pograniczu rosyjtkioai

funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . 
funt „Molange de Moseau" w oryg. opakowań 
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opak. 
funt „Okruchów" z ssjlep. herbat " 
ZnakeMiU KAW* „CEYLON"Z  BBOBOW

11 ntuwan

1-40 
2*60 
8*60

kwiatowych 1-20 
franne 6 kile 8*00

ROWERY
STYRJA-PUCH-GRAZ

po znacznie zniżonych cenach sprzedaje dla fialicji 
i wysyła eenniki tylko za nadesłaniem 40 hal. 

w markach

p ie l e c k i sto l w ó w  “Tsaar*

Glazura tursztycowa na podłoję 
Glazura spirytasowa natycliłast wj- 

sycbająca
Glazura Glary-emaliowa biała i M i m
dająca farbę i połysk za jednorazowem 

pociągnięciem z fabryki pokostu

Ludwika Marxa
Dlfcy°knsPtówdŚ S ż a Ś 1 r ^  bufto. "  " ,ou,,,u’ ,nuau,,^ , *

wane rowery z wszelk.emi ulepszeniami i PrzyboramiJ2'/, klg. z gwarancją 8-letniął; S ^ tl^ Ę ‘ ,J?łeJ T ^ J ,
jsię dające do pociągania podłóg, sprzetoi

F a b r y k a  k a p e l a n y
pod firma 

A N T O N I  K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie ot. 
Halicka 1. 4 (obok Katedry) poleca kape­
lusze i cylindry własnego wyrobu w naj­
modniejszych kolorach i fasonach po naj­
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cy­
lindry z fabryki P. C. Habiga w Wiedniu 
kapelusze w rozmaitych kolorach pe 6 zł. 
zas cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Ka­
pelusz „T.oden" z fabryki A Pichlera 
w Gracu, Cbapeau-Cłaąne atłasowo po 5 i 

8 zł. Cenniki na żądanie franco.

dia reklamy po ICO złr.
Z poważaniem STYRJA FAHRRAD- WERKE

Joh. Puch & Comn, Grae.

Właściciel c. k. wyłącz, przywileju!

kuchennych, na umywalnie, na meble ogro­
dowe, nadają sie doskonale na metal, drze­
wo każdego rodzaju, do pociągania ścian 

i t. p. i t. p.
Skład: Friedrich i A, Beacock
ul. Hetmańska 1. 4. — O. T. W in­

klera Syn, Rynek.

Rozsyłka sukna tylko prywatnym.
J e d e n  k u p o n .  3*10 
*“  d łu g o ś c i ,  w y »4 a r - 
c z ą ją c y  n a  1 n b r a  
u le  m ę s k ie  k o s z t u ­

j e  t y l k o

zł.
zł.
zł.
zł.
zł.

2*80 z dobrej 
5*10 z dobrej 
4*80 z dobreji 
7*50 z delikatnej' 
8*70 z delikatnej

zł. 10*60 z najdelikatniejszej 
zł. 12 40 z angielskiej 
zł- 13*95 z kamgarnu

prawdzi­
wej

o w c z e j
wełny

Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zł.
Materye na zarzutki od zł. 3 25 za metr i wyżej. Lodenowe materyo w pię­
knych kolorach od zł. 6*— do 9*96 zł za kupon. Peruvienne i Deskings, ma- 
tii-ye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla są- 
dziów; najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż materyo uniformowe dla straży 
skarbowej i żandarmeryi itd. itd. rozsyła po cenach fabrycznych uznany za 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna

K i o G e l - A ^ ł i o f  w Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamów"*" ńeiślo podług wzorów.

Uwaga: Zwraca sie saozegól&a uwag? ^^*r AUbliczuości, kq materye 
przy sprowadzaniu bezpo8rednietn znacznie s$ tańsze, jak biorąc od sprzeda- 
Jąeych. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie materye po oryginał- 
"yoh oenach fabrycznych bez doliczenia rabatu. __________

Tylko 1 korona za 3 c.ągnieuia. I G s ta t n i  m ic a lą c .
wygrane 60 .0 0 0  Koron, 15.000 Koron i 12.000 Koron 

w g o t o w c e  p o  o d c ią g n i c c in  MO p r .

Lasy dziękczynne inwalidów
p o  1 k o r o n ie .

I. Ciągnienie : 19 maja 1900.
II. Ciągnienie: 7 lipoa 1900.
HI. Ciągnienie * 10 listopada 1900.

pal®e»ią : M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigelbaum, Gustaw Max, Kit* 
_ _ _ t o ° t o ą  Samuel? i Landau, August Schellenherg i Syn, Sokat i LiUen.

Lwów, ul. Sykstuska 2.
Linoleum dla lokali.

Chodniki z Linoleum.
^  Dywany z Linoleum.

Linoleum do podkładania.] 
Tapety do nóg.

Fartuszki 
Obrusy,
Ochrony dla ścian,
Podkładki do filiżanek.
Borty do kredensu.

Zamówienia z powincyi załatwia się 
odwrotną pocztą

L w ó w ,  u l. S y k s t u s k a  2.

I Najwyższe odznaczenia j 
10 złotvch medali.

ZUGMUNT FLU SS
pierwszorzędny zakład I

Parowej Parbiarui,
chemiczna 

PRALNIA
ubiorów i mate- 
ryj wszelkiego 

..ĉ rodzaju uniformów
Fabryka: BERNO Zeile 38 Telefou 2 LI a 57G.

U / I p c n c  t i l i f i*  we Lwowie tylko przy uliey Sykstuskiel 1. * 6 ,  
- I t M I I p  1'iJI ■ w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża 1. 7.

Zamówienia z prowincji wykonuje się skropulatnie.
! Wobe<t nadużyć proszę drkł dnś» uwńżr ć na mój adres!

Behrma warka:

Proszek odżywczy Heydena
jest wymarzony produkt białka, który umożliwia spotęgowane karmienie b e z  

obciążania organów trawienia.
W y b o r n y  ó r o d e k  w z m a c n ia ją c y

dla słabowitych, dla dzieci, karmiących kobiet, szczupłych, beskrwistych, rekonwa­
lescentów, natęsnych fizycznie i umysłowo etc.

Silnie wzbudzające apetyt.
Otrzymać można w aptekach i drogueryaoli.

Fabryka chemiczna Heyden, Budapest-Drezden,
m
.3

mm m m B i

i Odlewarnia żelaza i metalu.
Wielki wybór modeli.

, ?P  B  R  K  U  N “  
fabryka maszyn ws Lwowia, Spółka komand. F. Pietseha. 

L w ś w  — P o d z t n c z e  n l .  ś w . H e  r e i  Da I I .
Kosztorysy bespłatne. Kosztorysy bezpłatne.

—  3̂SS® P J i m n s M S n i i d & i m i BI

ochroniony przeciw wiafrom północnym 
przez wysoVie Karpaty. 

B u r a c y "  ż ę t jó ą ,  
I n h a la e y e .

Źródła mineralne i górzyste.
fnod "Radli os tom ) Stacya kolejowa, pocztowa i telegrai,poa Ttaanostom ) ficzna Podczas sezont pięciu lekarzy. |

kiimatyczne miejsce kuracyjne, pr03pekta bezpłatnie i franko.
380 metrów na i  morzem. Każde dalsze objaśnienia udziela |
Sezon :  Od 15 Maja chętnie:

do 15 Września. Komitet kuracyjny:

K o tw ica . .
L in im e n t .C a p s ic ic o in p .

z apteki Riohtera w Pradze, 
uznane jako znakeaite ośaie- 
rzająoe napieranie: po oenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabyoia 
we wazyitkioh aptekach Tego
piw m olule oIubloBtpo środ­

ka domowego
należy uwaze żądać tylko w 
botelkaofa oryiiialnyoh z nauą

przeprowadzenia w wozach oohrojmą marką pKotwloą‘ ‘ z
pB.tontow.ayoh kol.j, i w
miejscu poleoa dom spędy- * tąmarkąjakowyriborygtB#|#y 

oyjny i komisowy Aptofca ŻMtirt ęti rłitro hrn ■ Nkt"

] '  K l i m k i e w i c z  j- Dzierżawa koło Lwowa ~
we Lwowie ul. Akademicka 8.10 kil. gośtińcom Janowokim. 250

względnie 350 morgów b. dobrej
gleby, e ozego 112 łąk Staoya 
kolejowa w mieiaon. Adres: Za-
rząd dóbr Kozioe p. Dom&żyr. 
_ Wyłącznie dla Chrześoijan.

_  I t o w o ś e !  U f o w e ś c T

L u s t r o  d o  m le k o
najlepsze do pojedyńczego, rychłego zba­
dania fałszowanego mleka, bez jakiejkol­
wiek nauki, nie powinno przeto w żadnej 

I familii, składzie mleka, mleczarni brako­
wać. Cena 3  z ł r  wal. amtr. franko za 
zaliczką rozsyła C b . L e h m a n , skład 

I przyborów mleczarskich, B r e g e n i  1 6 ,

^iki kolorowe i białe, batysty, sa­
tyny, lewantyny, zefiry i plócienka

w Wieluń w y b o r z e

, twWłTł-OfWn iłł-w.iw.ri'**’ -

polao*
najtaniej A I T O l l  M D I E \ S Handel płócien

Iwńw, Pito itryw iki 1 (Hotśl Eurupcjski). Pr*fck! trą»#u
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I I
1 4 "O  |i>'V'r T j  A|TZ~ VV^TT Taohowo sporządzone,, w najlepszym gatunku, pod gwarar.oys

1 - X I » X »  A  ' I W r ^  J pJ I f  X - za trwaluść, we wszystkich kolorach.
( j A r b o l i l l C U l l l  F  ł  h£jK!J>s?a! dotychczas istniejąc marka. (Jedyny skład ila Galicyi

Patentowane mineralne farby fasadowe
trwale na działanie powietrza. (Skład dla Galicyi i Bukowiny).

T e k t u r a  o g n i o t r w a ł a ,  P ł y t y  i z o l a c y j n e , T e r ,  C e m e n t ,  G i p s ,  P o c h o d n i e .
Pasy maszyntme skórzane, konopne surowe I napuszczane, W ęie gumowe, Płyty gumowe, Ashe t, 
Płyty askestowe, Tekvura, Heral do wylewania pauewek, Cyna, Ołów. K u ry  ołowiane, K ury cyn we, 
Łinewki nruciane, Konopie włoskie i krajowe, K l ki, d u ety  do panewek, Bawełna io czyszczenia. 
Tłuszcze do trausm isyl, Oliwy do maszyn, Oliwiarki, Koneweczkt do gaszenia ognia i do pojenia  
koni, W ęie konopne zwykle i gumowane, Oaza na pytle do młynów jedwabna we wszystkich grubościach 

i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamali, W yżym aczki i t. p.
WYŁĄCZNY SKŁAD DLA GALICYI I BUKOWINY

L A K I E R Ó W  A I T G - I E L S E T C S
* - Jj. . i 1 ,* t M \ ł .  -  1 \

powozowych, do szlifowania, do podłóg, na skóry, żelazu, firm Wilkinson, Heywood, Clark i Nobles, Hoare w Londynie.

Główny skład znanych w całym kraju niezawodnych
firyumTAh/ljytlśfhll najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domow prywatnych, 

X . t l M  i4łCJH 9Ł, U  C U  L h ł t l l  kawiarń, restanracyj itp., itp.
poleca po cenacn możliwie najniższych

A l o j z y  H u b n e r ,  L w ó w ,  J ł y n e k  l i c z b a  38 .
W y czerp u ją ce  cenniki, które  w yd a ię  dw a razy ro  zn ie do  80.000 *-ep; im : larzy, służą d °  d y sp o zy cy i be /p ła tn ie .

ar K\ w4

1 o t f L K . K Z I S T T Z "

i  P o s a d z k i  d o s z c z n l k u w e

oraz

wszystkie wyrobj stolarskie
j*ko to :

drzwi, iln a , Krzesła, stoliki o p i o w e  itp.

poleca FABRYKA PAROWA

BRACI WC/ELAK
we LWOWIE

poszukuje zakupna większej Mości .aahryałow, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowyoh
w różnych grubościach i długościach

M o ila  P r o s z K i  SeidlicKin
K o l ia  p r o s z k i  S e ld i ic a le  są niezrów środkiem przeoiw wszyst. choro* 
b o m  ż o ł  poc.nodz>ę.jm f? 5S' traw.i aia lab if łenności do owrrukcyi

g j p  r W n ,  *rr » y r « b v  b }d*. R ądou w ie  ś f.tg a n -, ' K i  
C e n a  z a j  i r " * « . i a w » n e j  p u i c t a  k  Z .

Witka francuska i sól Molla jest najlepiei zn< nym ś.uukiem Udowym, k c j i  
góinie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwania w uzionkaoh i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębieni, działa «&aac iją.-u ia mięśnie i ner 

wy. — Ceiia orygisalnej plombowanej flaszki k. j BO.____________ .
Gł. skłao wysył.: A. MOLL c. k. dosfawoa nadw,, Wieder, u.ilauben.

Uprasza się Sz«jow. Publiczność, ażeby wyraźnir żądałą wyr« 
iuOLLA i te tylko przyjmowała, które op\fcrz-rae a.1 znakiem ochron, i poapi 
SKŁADY Lembe-g: Jak. Bmser, Apotlr. Engros: Peter Mikolasch,
Masiałowicz & Janik. Z Zadurowicz i Sp. we Lwow.e.

St.
robów 
pisem 

Markiewicz.

I* '£LfWf. u** >£lQ\łT-W V ., X ,

* p r z jr » .C m . k ró l.  ^

Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali
pod firmą

L. ZIELENIEWSKI
T j r  E I r a l i o  ■ w  i  e

wykonuje i  poleca:

M ASZYNY|PAR0W E różnych systemów od 1/2 du 500 
Koni (odznaczona dypltmem honorowym 1894). 

KOTŁY PAROWE różnych systemów stałe i . '‘zewoźne 
(odznaczone złotym medalem izb handlowych).

H l M rLETN  URZĄDZEN IA  rekorstrukcyc GORZELŃ  
ZBIORNIKI na okowitę i wodę.

WAGI do ważenia beczek z okowitą.
POMPY różnych systemów, parowe i ręczne. 
URZĄDZEN IA  RZEŹN I według najnowszyui syktemow 

URZĄDZEN IA  TARTAKÓW, MŁYNÓW, MOSTÓW i K0N- 
STRUKCYI żelaznych.

TUOR m . Nudzwyozaj delikatny i puszysty, przy- 
emnie przylaga do twarzy nadaje bia­

łości, rwieżośai i jest zupełnie nieszkodli­
wym. Oeua pudełka l  złr.

J a ;s  I H A A T O W I I J Z
Sl-lepj własne: we Lwów is ' ra1 wie, Przemyśl a, Czer- 
niowcaeh, 01 ąz we wazyutk.Ch p erw ./orzedoyr ■ cpte 
kacb, drogueryach, sklepach i zakładach fryzjerskich

Księgarnia katolicka

di. włiD. m m m
w  K r a k o w ie , Rynek 3u.

ł  trzyma... aa skład główuy dziełko co 
tylko wydane p. t.

Wystawa paryska
w 1900 roku  

przez
Dra Adam a Langlego.

Czysty doohód przeznaczony na 
budową szpitala Bonifraców w 

Krakowie.
Zuąiza ta to wyborny a tre­

ściwy przewodnik po wy: ta wie, 
a przyuem z i wiar tyle zajmują­
cych szczegółów o »folio 7 wiata, 
is  zainteresuje każdego człow. *_ 
inteligentnego, ehoóby na wysta­
wą nie jeohał.

Cena egz 2 korony a z przesył 
ką o -10 gr. więcej._________

„ L e © n a r d ó v / 3 r a ‘
■las iw ■tutaj dobroci siat a żytnia wólka 

butelka 1 al., pół but* Id 50 ct. poWca 
Handel L e o i  ir l a  S c  le k k ie g o  Lwów 

Batorag - I. 2.____________

Foiój z FraSiMin
zdatny na binro ' b ktmor jest zaraz do 

wynajęcia, Teatralna 10, II. p

•i

Zleci zii. #oi.jycb posad jatotsż kup­
na, spi iedaży nadsyłać proszę Biuro „Im-
.resta1* Lwów, ais.iewicza 2 3 ____

lą ją t r k  iiemski wydzierśairię oa 
czart c l  PorozumiSnia listowne. „Dzrerża-
wa11, Lwów, poste rełtsnte.______________

SO k o r o n  s a g r o d y  .en.u kto da 
tiadomoić o śnrarei lub miejsca poby u  
Joachima iomaniszyn vel Komau y u_ . 
byłego leśnego u Y . Górtaieh w Woł- 
cryjzozowlcach. Ag łoi enia : \gencya g-

Holenaera. _L'wÓW Sykstuaka 2._______
E m e r y t  arzę«lnik, poszukuje posady 

pisarza 'miny w óiiastr-aku lub . skezej 
*ń za bardzo małam i ,nagr- :eni m. F
Skrzyński Lu 'w, Sieniawska M ________

K  . r t o  w e  skrzypce tanio do Sprze­
dania, Art. korekto., Lwów, Mickiewi 
cza 2z.

Znakomite

oliwy do maszyn
kauhazkie i rzepakowe 

wyborne

P a s y  c l o  m a s z y n
pcieoa 

po najtańszych cenacn

W. Czopp
najstarszy galicyjski skład farb, 

pokf stów i lakierów.
C e u n ik i g r a t is  i f ra n k o .

B saaB saB s e s a s

7 C c t -
oól Idłngraaa kawj niezrównanej 
lor-je*, aiumatyosnej, tło uaLycia 

jelylila tyłki" w handlu LamuJa 3olec 
kleAJi Lwów Batorego 9 . I U .. v r a  1 
'ranko lyłi i do.jri i , „ .icb . < *  ’M

TiiliilS (K llill
bardzo ar#ru ^ 

l l ę k i e  w t n i e

7 .  S U
W f  I W O W I 1

Z  F r u m j  1 powróciłem i poiecam 
się nadal jako ausseur 1 kąpielowy, 
U lahtyZ , Ho imana 1. 20

( 'o k i e r u l a  T r  t z y ń s k ls g o  p a  
■ a ż  f i a a s m a n a  jpw A w  

tant h e r b a t m i h ó w  w  ct.
,  k a r m ę  L u  . 40 ct 
„ p S l t l n l t  k 50 ct.
,  i t e a ó l a d e h  1 zł.

“ R e a ln o ś ć  skłaJaj ąi a się " z dwóch 
.ndynków jest io spr.edau.a przy ulicy 
Mausnej ld. WiadonsośĄ :aTiże.

H U N

59 I

KA9T1ŚS3Ł M B B U Y  i M D I

E d m u n d a  2 i e  (la
z< Lwtwlw, pEss IBatrysikS II

Szparagi A rgenteail i Connirers eolessa* 
3 lei.sic sadzonki z których pędy w 5(yn* 
roku ważą do 20 deia  jeden, 100 sztuk 
z zł. Truskawki s f»Ł-opolskie ciemne, ilod- 
kie, ananasowe do sąn żeniaj kanton Noble, 
cu in po i6 ct. Poziomki miesięczne białe 
i pąsowr, tuzin 18 ct. Maliny rwnootanty, 
tuzin 36 ct. Agrest osromny. sztnki. iO c -  
Porzeczki szu-V» 10 ct. Konwaiie kopa 
6“ ct. Lilje bitłe, dumort.ere, iólte p»- 
ohuące, sztuk» 10 ct. P urn palmaiui i, 
sztoka 50 ct. Gladioli Childsi amerykad- 
ska nowość, sztuka 15 ct. Gladiole Gaud*- 
ti sis, sztuk* 8 ct, feoiiie Da ihnąct różne 
bia e róż .we, oreme sztuka 25 ct Lobelie 
caidinalis pąsowe sztuka 10 ct Skarlety 
ntjnowszc, snuka 10 ct. Narcyzy Diałii 
i00 satuk L zł Narcyzy żółte, trfztrt 60 ct. 
Anetnona benatlca. tuzin 20 ct Curyzante- 
my gruntowe żółte po b ct. Compannla 
rnedlnm, sztuka 3 ct. Ginerum argeutrum 
po 15 ct Grysy i aj nowsze ingielskie, 
i>»| ió ikie, japońskie tuzin 60 ct W> 
.ełk* odwrotna ou l5 maja. Poleca ogród 
w Łapszynie. Brzesany.

r t lM

H EftB ATĘ
u lom  majowego,

wól U. Congo d, l̂ SO 
Boochong czarna £.—  

—  zbiór majowy 8.— 
Kaysow czaru 4.— 
M . > ig de Lewd. 4. 
Wyriewkl herbacia­

ne . . .  1.80 
Wyeiewki najlep- 

r i jU  herbat .

poleca na łepsae gatuald

K  A  W  Y
o m - m  caystyw « .  i tym aya , 
żtóce roasjłs franko opli » .  do 
każdej atacyi poca.owej 4 '/, Ulogr, 

w er8 za 
Portorlco , . 9.—  pól k. — .90
Caba grabo ziarw. 9.50 ,  — ^0
Geykn zielona 10-— ,  1.—

.  a przednia 10.40 ,  1.04
a ag. ziarw, 10,75 t l.w6
a ■ periown 10,75 m 1.08

1.60 ot- a < rab, aroatiO.75 a 1.00
wwa rlots 10.75 .  I M

M r o p l e  i o l ą d l i o w e
J E j r « < i / ’ e f c O  

(p.zaatea Marlactitklb Kropla żoiądkowa)
sporządzone w aptece ,z n m  ó  L  w on H u  
K a rm in  B r o d y  w  W i e d n i u  I .  F l e U e h a  n r k t  1 . 
■tary i znany leczniuy dsddaji. I  *ni ko H e  1
wzmacniająco aa eolądck prźy .>riesakodatsh w trawienia i 

luyeh dolegli ościach.

Cant ilftszkl 4Q ct, padw. flaszki 70 ci.
Maszę zwrócić uwagę powtórni., ze moje krople 4w~,dhowe ozęstokreć 

fałkSawAne byw«ą- ^*leż. .wrócić u >gę przy Yam te m  l.owyi zą ;ar*f 
ochronna  w p o d p in a m  f i .  B r a d y  i wszystkie wyroby jato nieprawda w * 
zwródó Lióre sit *ą powyżsi^ marto \  p o d p i e c  i O . J * r » d y  aaopatrioa

krople żołądkowe apt. K. Brady
(dawniej Marlicelskie źołądkoK. krople)

są w czerwone pndebn' ipakowane 1 obrazem Matto i->* *j Mariadelaklej 
(jato marką ochronną) zaopatrzone Pod ™ rką ochronną w — 7 .

musi Jię juudowaó podpis A - -  7 ^

r*pfd rklad e ft  laa
Prawdziwe krople żolądto>< * .  do ubycia wo wszystkich aptekach.w

i

lat istniejący

handel snima 
i towarów wełnianych

pod firmą

JAN WALLACH i SIS
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na I-em piątrze

Skład duk.na na 
KONFEKCYE DAMSKIE

P o s z u k u je  posuń/ ogrodnik i chmie- 
lerc lnb leśnik. Ńs żądani* iibejoie po­
jadę saraa. Z  M . poste rest. l ą d e w a  
W l u n i n .

P I E G I
plamy u ,-  twarzy i ir« r  leczy st oś :i 
skóry już po 7 dnirck zupi oi.
i U wrób. ..cej po użycia Dra 
O hristoftu  znakomitej ul* etoduwej 
Ambnareme. Prawd: iwe tył* o 
w zielono-pokez ^nych słoikach soklan- 

nych po 80 ct.
Jklad główny dla LWOWA : Apteka 

pod srebrnym orłem Z .  k i e . e r o  
w KRAKOWIE apteka W .  B  d; 

* »  1 a p t , f i .  b r i l k r a ,  L e o n a  
_  -u lin  -.pt. w  BrodaOU.

przaa lekm akia powagi poi istna 
nL]:3pazy irodbk poż/wlenU di a dziesl 

dlepezy dodateL Jla wUki 
ludlipazy śrądek dlatetyezny dla dzieci ahtrywŁ aa kluki I źałądai. 

Ja p )) li iptakash l Ingowryiab w paezkree p» 45 k* I I  tir. 
M  fl.ir#e h e .  W i« a i  VI|2 stompergasee Nr. 44|A6.

1 ndcinek długości metrów 
3*10 na aompletne ubranie 
mestoe ( luidut spodnia i 
kamizelka) kosztu, e tylko

Sezon wiosenny i  letni 1900
P r a w d z i w e  b e r n e ń s k ie  m a t e r y e

zł. 2 75, 8 70, 4 80 z dobre, 
zł. 6.— i 6-30 ■ lepszej prawdzi-
zł, 7 75 z bardzo dobrej J> wej wełny
zł. 8 65 ze zukomitłj I owczej,
zł 11 z nsjlep1 icj I

1 odcireL na czarne ubranie salonowe zl, 10 —, ,akiteż materye na zzrzutki, 
lodeny dla turystów, najlepsze Samgarny itd rpzjyłi po cenacb fabrycznych 

anauy z uczciwości skład fabryczny sukna

Stegel-lmhot' w Bemie.
Próuki bezpłatni1 i o , acons Dostarcza się widmie według próbek 

po a  gwarancyą. Korzyści o jo d  prywatuyeh, sprowadzających materye wprost 
z powyższej firmy, z mięjsca fabrycznego są ogromne.

H L B A ś r o d e k  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  
I l f c l l „  E. L I N K A
■rzez la b o  a t o r y u m  i-h«mic zoe powszechnego aat yaokiegu towa- 

r iystwa aptekarskiego badany i j Zfe0 zupwnie czyste i wolt,' od s_ko- 
uliwych s. t an y: uznany, faruuje aiwe wiosy naiychmiasi i fw» e ed 

najjaśniej ;ego bi0Ld > >.»lkieu. czauo.
C e n a  3  t t r  5 0  t. i  1 * ł r .  5«» e L  

U l —rl— l i l n n i l  do farbowania na złotu blond ciemnych włosów.
W nUa DlUflU y( iitralzłr. 56ct.

_?rzy wysyłce 20 ct, za opakowanie.
■ c ^  b  —0 — Skład w aptece Z, RucYera pod Zła-
s £ d a  i-1- A ■ ~ miy tym orLm w,- Lwowie,

f r y z y o r ,  h e s n i s  y k  1 s p e c j a l i s t a  
d e  a r  t a n i a  u ł o a ó w .

W i e n  L  H a b s b n r g e r ę a s s c  O.

• p d w w u i f l  n l «  id ca j ■>«. 
Zamuwiuia ■ prowincji wysył* się ud%rotaq; poetą.

WIELKI KRAt tl
BTowy J o r k . i  L o n d y n  dotkaeły także stały ląd enrone.ski 

i wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do »pr da­
nia całego nowego zapasu za małe wynagrodzenie sit roboczy oh. Men. 
pelnon cnici i do v 'konania tego poleceni; i wysyłam każdeme tylko 
za 6  z ł r .  6 0  ct. na-nępujące przoJinioty:
t bardzc dobrych n o ż y  u iu w y c  o prawdziwie augiel. ostrzach, 
6 ameryk, patent, s r e b r n y c t  w id e lc ó w  jednolitych,
6 » » ^ w12 „ » a ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,
1 a c h o c h lę ,
1  „ „ „ c h o c h e lk ę  d o  m l e k o ,
6 ang dskich s p ś d e c z k ó w  Y . cioj ia ,
2 efektowne lich ta rsse  s t o ło w e ,
1 a lt . o  d u  h e r l  u ty ,
1 bardzo piakne Mttt o  d o  c i1 .u ,____________

4 2  przedmioty tyłki za 6  z ł r .  U o fet.
We .stkia wymieni ne przedmioty w liesbie 4 2  kosztowały da­

wniej 40 złr., a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6  * ł r .  
6 ,  e t . — Amerykańskie puentowane trebro jest metalem na wkrói 

białymi Pt i ł l  25 a‘  j*k prawda.we srebro wyglądającym, za co sie ręczy 
Na dowódi ogłoszenie io nie polega

na żadnem krętactwie
bowiazi ic si publiczni* każuemi'. komu się towar nie upodoba, zwrócic pie 

nitnY b*ż iaŁichaoiwiek truoności. irowimeu więc każdy skorzystać z t»ii 
dobrej 3poBobno*eł ! sprawić sobie ten w s p a u lu ły  jg u rn itu r , który 
szczególniej nau-de :*? na , .

wspamały podarek ślubny i okolicznościowy
tndzi«7 dla iżdeao lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firm* 

A J U I U h  €  U  f i  > i  L  « ’ s  . 
n x n n „ t k a a »  t o u  a m e r i k .  F a t e n t . . l . i e r "

u  i RembrandtstrhSBe 19/W. —  Telefon Nr. 14597.
nfoJłlH  La prowineye za za iczkr lub p j otrzymaniu naieżytości 

 ̂  ̂ l*v u s z e k  d «  . * ) * • '  z e n ia  I O  ct.
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Pański o. yl -eUl : „ T J,. ,a eadowolon .̂ V  Jh*ie  posyłam dalsze zamówienie. iuaków , 2 l maja 1899.
Ks. Amalia Czetwetyńska.

Z n idesłan^go towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopoi, Galicya. Siostra Joanna, przcło, Tow. jj- p  Maryi.

Z p-cj lanij „sstawy jestem bardzo zadowolony i proszę e n0wą posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

C. i k. nadworna f a b r y k a

kapeluszy słomkowych

Pierscioud 
zaręczynowe, obrącui 

szpilki ślubne, si.-ebro srało- 
ws (erzędewna cechowane) 

kompletna wyprawy w m e t ­
kach oraz wszelkie biżaierye 

poleca J u  J a r z y n a  
jabiler, Lwów, Hotel 

Europejski,

L w ó w
u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  N r .  5 .

Sprzedaż hurtowna i detailiczna po na tańszych 
cenach fabryczDjch.

Za\vsze najnowsze w najwięltszym wyborze 
na składzie.

Zamierzając przea trzeini ity sprowadzi
t f u .................................. ................................

zegar wiecowy d li
kośoioia panfialnego św. Maryi Magdaleay; bidaliśmy jak najsta 
ranni 3j, zegary nijnowszyoh konstrukoyi spro-adaone z Pr*g , 
Wiedń.j i Freadentbalu, âk n, p. w Snmborze i wielu innycl 
miejsoc^ośoiaoh w Galiuyi. to  rozpisaniu konkurencji, okaztia się 
offerta Yacłav« Krecmera z Pręgi nietylko oo d ceny najprzy 
stępnieisza, ale zaobąoiko nas świadeotwu Jego wj -ane z Emaus. 
Sprowadzony zegar o sześoiu aoŁ *towvch kamieniaok, powta rrit ąoy 
godziny, montowany przez samego Mistrza osobiście z oalą fachowi, 
z^ajoiuośoią rzeozy, tak oo do dokL dnego wy’.onau.a, jak vO ao 
akura nbści, b»z wzgląau n. =tau powietrza, z żadnym innym fabry­
katem purównanym byt nie może.

Mąjąc najlepBzr f* gar w stolicy, z pr»v<iri p: ifi*mnością peswiadeM sie 
Rn., pant teła’ wiKrecm roi i j»k  najsumieniu j i polec* się go, ja to  wyksstał 
có-egi człowieka jajssoruej publiczności.

We Lwowio dnia 2? marca 1893,
f is -  j  itzef S y lw ester, A n ton f K etta w icz ,

. ■ Wj  jnbik^ pi "bos u u . o. k. efieyał , _ ..
koscioła św. Maryi Jlagćileny. i csłum': komitetu kości ilnęgo.

Bawiąc chwilowe w G»licyi, proszę ^entnalno listy przesyp’ v  ciąga 8-mir 
dni do Ajencji dzienników, lwów, Pasaż haasmaa* pod literami W. K- utul-.

Ja Anna Csillag

*t lwem. 18!) CLutymetrów dlugieml 
włosami, olbr^ymico" „Lożclay" aosta 
łam takowe wskutek 14-uicsięczzegt 
używani* mej własco wynalezionej r-o- 
mad\. Takowa rznana został: przez
najsławniejszych lekarzj jato jedyny 
środek orreci' r -rypadanii włosów, de 
p-tyspi-szsnia wzrostu, do i  zmara- an't 
ko-zeni Przyczynia sie dla PanV- do 
o .̂^ymauia silurgo nzfo: r brody t.k 
daje już po aróttoem użyciu włosom 
ni g ło„’ i brodzie naturalni połysk 
i obfitość, ochrania takowe przed wcze- 
snem posiwieniem, az do najpóźniej 

szego wieku 
C e n n  >. d . . ) g o  t y g i e ł k s  1 z h .

X z łr . ,  S _ ł r , 5  z ł r .  
Wy-iyłka poczią codziennie za poprze- 
dn er nadesłaniem pienięe _ r, lub :a 
aliczką na ealj świa* z ‘ fabryki, do­

kąd wszystkie samónienia pruesjlać 
nale: v

A N N A  C S i L L A G
YR łtoła I ., I f ie ile r g a u *  K.

Do nabycii ie Lwowie w Apśec. 
Ru ku* i p. Feinu Bernarda w Uran 
Motelu.

B fldtótor cd p o w id d iiiln y  W h-JUt  Mb i Io w iM . P ip ie ; » fabryki Głorlwńikiął. M u k m i i  M taiaoM esft i SM  r *  1Ń *  ■■ ^  W *


